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cznych. Stąd możnaby łatwo wysnuć żądanie, | na zostaje nawet do poddanych rosyjskich obce- 


pie Lwów 14. maja. a ES PRE AA UW ażeby wolno było poczwać się do prawa, a cza- | go pochodzenia, jako też do Polaków, pochodzą odan ip. zawiadomienie, že eskadra pe za 
W a O po takim wyniku głosowania, chciał rozwiązać | sem nawet obowiązku pzedstawienia występk cych z Królestwa Polskiego. Nie wolno im teraz | przybędzie w oznaczonym terminie Ba wory no~ 
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umiemy. Musimy tym, którzy dzisiaj to mówią, 
wierzyć na słowo i ostatecznie chętnie to czyni- 
my. Projekt rządowy do ustaw wywrotowych | 
był zamachem na wolność i swobodę, na postęp 


sza rządu, ani do ustąpienia ani do rozwiązania 
parlamentu. Cesarz wdaje się w sprawę i rząd 
może na razie spokejnie przejść do porządku 
dziennego nad swoim parlamentarnym — Seda 
neru. Ale stosunki 


nietylko jednej klasy lulności, lecz, że winnych 
poszukiwać dziś należy raczej we wszystkich 
stanach; może się stąd :darzyć bardzo łatwo, że 
uznając nielegalność piwnego czynu, przedsta- 


wołyńskiemu, łatwo zroznmieć, jak wielkie po- 
le otwiera ten ukaz samowoli administracyjnej 
władzy rosyjskiej. Polacy, którzy od dawna 
osiedlili się na Wołynia, jeśli się okaże, że są 


kto raz zdecydował się powiedzieć A, 
stępnie powiedzieć w razie potrzeby i Bi C itd. 
Znaczy to, — skoro rząd rzeczy pospolitej posta- 
nowił uczestniczyć w otwarciu kanału i o przy- 
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ą ; à : T s . NAC i: jemiecki i ił, to z 
r * ; ; : } e „w samym parlamencie, po- | wiać go przecie hędzie trzeba w łagodniejszem | przybyszami z Królestwa Polskiego, będą trakto- | jęciu zaproszenia rząd niemiecki uwiadomił, z 
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zonie nar j.m Sia aiz E E E pomiędzy niemi, a rządem z drugiej strony mn- | wypływających z wyżzego i sprawiedliwszego | od samowoli gubernatora. wyżej zaznaczonego, — zarówno obowiązkowego, cx, 

, e yo yA Sop » | szą się stać nieznośne. „Czy wy nznajecie mo- poglądu na świat i ludz Przepisy te tak dalece sprzeciwiają się ele- jak kurtoazyjnego — czyli zgodził się ua to ta- = 
pod którą rząd pragnął przemycić ustawę, którą 7 j 5 ; 


potem możnabyło stosować nietylko przeciw anar- 
chistom i soejalistom. ale przeciw wszystkim, 
którzy nie skaczą i tańczą wedle piosnki mini- 


tywa, któremi się rząd kieruje, to dla nas zu- 
pełnie obojętnam; rząd potrzebuje was tylko 
e tyle, o ile macie się zgadzać na przedłożone 
wam ustawy i uchwalać potrzebne pieniądze !* 


„Moi panowie, zn:ne są wam zapewne do- 
statecznie z opisów praiy naszej stosunki, panu- 
jące w wielkiem państwie rosyjskiem, jak to tam 
w Sybirze zesłańcy, przykuci do taczek, spędzają 


menturnym zasadom wszelkiego na prawnej pod- 
stawie unormowanego państwa, tak bezwzględnie 
gwałcą wszelkie pojęcie słuszności i sprawiedli- 


cite, iż na swych statkach, gdy wpłyną na wody 
kanału, wywiesi państwowy sztandar niemiecki 


i — ponieważ obecny tam będzie także cesarz "5 


Wilhelm — jego sztandar rodowy. Otóż wido- 
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sterjalocj Długo i ASA R ; i p wości, że nawet w Rosji wydają się nieprawdo- e Kiko | wili Sao -e 

„ajj Mec . Se ó 50 Jeszcze brzmieć będzie w uszach wybra | całe życie w podziemiach, pozbawieni świntła | podobne i trzeba chyba przypuszczać, czy przy- | cznie irancuscy mę Tr” | obi |. E 
a Eau WE Ea abicny, nych prawodawców narodu niemieckiego ta | dziennego dlatego tylko że UNI w swej wie- Baake do telegramu ajencji rosyjskiej nie | wzięcia decyzji co do zaproszenia — zapomnieli T 
9 , ; | obelga, rzucona im ze stołu rządowego. Zdaje | rze i kochali swą narodiwość. Przypominam wam | wkradła się jakaś pomyłka lub niedokładność. byli, bo przecież wątpić należy, iżby o tem wcało 


miałby prawo cieszyć się, że ustawę przewroto- 
wą pogrzebano. Ale naród niemiecki jako taki 
i jego reprezentanci parlamentarni, a przynaj- 
mniej ci, co walczą pod hasłem wolnomyślności 
i liberalizmu, małą sobie jeno w tej mierze mo. 
ga przypisywać zasługę. Oni temu nie wioni, że 
stosunki tak właśnie się ułożyły i że rzeczy 


się jednak, że doprawdy nie dużo wart parla 
ment, któremu pierwszy „gorszy* minister w ro 
dzaju pana von Kóllera może bezkarnie cisnąć 
w twarz taką zniewagę, ale każdy naród ma 
taki parlament, a każdy parlament takich miai 
strów, na jakich zasługują. 


okrucieństwa krożańskie, potępione ogólnie ; 
zwracam wam uwagę m niezliczonych więźniów, 
jęczących w petersbu'gskiej petropawłowskiej 
cytadeli; ci wszyscy «oświadczyli na sobie su- 
rowości praw dlatego przedewszystkiem, ponie- 
waż nie chcieli zaprzeć się swej wiary katoli- 


Jeśli zaś ajencja rosyjska nie myli się i po 
daje do wiadomości fakt dokonany, to byłby on 
dowodem, że rząd rosyjski za panowania cara 
Mikołaja Il. wkracza na drogę jeszcze głębszej 
reakcji, jeszcze bezwzględniejszych środków re- 
presji i russytikacji, niż było za panowania Ale- 


nie wiedzieli, że mianowicie cesarski sztan- 


dar niemiecki nosi na sobie tak wielce bolesną =Z 


dla Francuzów datę: 1870... Wygląda on tak: 
Na żółtem polu, upstrzonem małemi koronami 
cesarskiemi i orłami pruskiemi, widnieje duży 
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krzyż czarny w białem wąskiem obramieniu, 


i wzi i isaĆ sów kiej, ponieważ pragnęl: zachować wierność tra- | ksandra III. Pobiedonoscewy i Durnowowie rzą- | w środku zaś tegoż duży orzeł pruski. Na re- g= 
Maerz obędjąd e liekomnń„prapf wać maly : E a Da swoim e e i ie Rosj "i la ziem pol- | mionach górnem i dwu bocznych napis: Gott — —Ę 
A + a? o RERZÓŃTY | AE Ks. Wolszlegier przeciw ustawie Roi sobie wolną i RPA, mac hPa a nisko dls mó mit — Uns, -- zaś na dolnem rok: 1810. Po- — 
kędkóie f HTAA BĘ ae, rzecz całą od przewrotowej, cenia niedomagań; musimy zabezpieczyć sobie | Rosji coraz więkstą niewolę i wstecznietwo. Czy | wtaraamy zapomnieli widocznie ministrowie == 
> tku i k zukaną finezją i ; i : usprawiedliwianie ich czynów, które mają pozory | jednak takie wyzywające postępowanie rządu, na | francuscy wraz z prezydentem republiki o tej = 
samego początku i z taką wyszukaną linezją i | Na jednem z posiedzeń rajchstagu przema- | zprodni lub występku . opora przeciwko władzy, | przekór lojalnemu usposobienia ujarzmionych lu- | nieszczęsnej dacie na sztandarze, bo przecież ZZ 
taktyką bronił jej w ostatniej chwili, że upadek wiał przeciw tej ustawie ks. Wolszlegier imie- które atoli zarazem zupełnie inaczej ośiedać dów aee o dahaa i Eaa E inf? byliby może zawahali się co do oficjalnego SG 
ustawy przewrotowej był poprostu koniecznością. | niem Koła polskiego. Patrjotyczną i piękną swą można i należy. pa resem samej Rosji i daratn ? Ge; nie wywołuje Licina eskadry francuskiej w uroczystościach nie- 

Jeżeli mówimy o rządzie, to mamy na: | mowę zakończył ks. Wolszlegier następującymi Powiedziawszy to, mogę złożyć krótkie tylko | niebezpieczeństw, które raczej zażegnaćby nale- | mieckich, a przynajmniej byliby może wtedy zaraz —a 
turalnie w pierwszym rzędzie na myśli pana von zwrotami: E nA oc 14. EOS rA ea ary m e cidic „af drodze poufnych pertraktacyj z Niemcami to zro- Z, 
Kóllera. On od początku lawirował między kon- | | „Nikt mi, moi panowie, nie weźmie za złe, misji przyjąć absolutnie nie możemy. Tak samo | radcy cara, którzy zdołali widocznie otoczyć bili, do czego obecnie pod presją zadrażnionej ZR 
sern utystami a centrum, chciał mieć za sobą je- jeżeli polskich bohaterów narodowych z wojen o nie możemy zgodzić się na wniosek stronnictwa | go mata i opanować jego młodzieńczą wolę opinji publicznej uciec się pono musieli. Tymczasem ` 
dnych i drugich, 4 wiadomo gdzie się ostate- niepodległość z roku 1830 i 1831 szanuję, cenię hon ia A o ; najmniej niebezpiecznym wydaje E s "| s ową lekkomyślnością, cechującą temperament m-a. 
cznie á reguły znajdzie ten, kto koniecznie na | i uwielbiam: przecież to są nasi przodkowie, oni nam się Me szanownego kolegi dra AE I francuski, raz przyrzekłsey współudział w => 
dwóch chce siedzieć stołkach. Konserwatyści byli | także przelewali na polach bitwy krew swoją i za nim głosować będziemy ewentualnie AK Kwestia sztandaru otwarciu, musiał rząd w dalszym toku rzeczy 53 
od pierwszej chwili za przedłożeniem rządowem, | poświęcali swoje życie — a jednak było to we- 5 , y k M j > pomyśleć o zadośćuczynieniu także ceremonjałowi === 


Atmosfera, w której ono się zrodziło, wydawała 
im się zorzą poranną nowej dla nich ery, w któ- 
rej puukt ciężkości polityki przesunie się zupeł- 
nie na prawo. Walka o ustawę przewrotową, 


dług kodeksu karnego zdradą stanu, t. j. ciężką 
zbrodnią. Mam więc jako Polak wystawić się 
na niebezpieczeństwo, żeby całe ostrze $. 111 
miało się zwrócić przeciw nam, przeciw FR 


zapobiedz większemu złemu, choć w ogólności 
głosować będziemy przeciwko § 111. jako ta- 
kiemu * (Oklaski na ławach Polaków). 


Zapowiedziana tak szumnie i rozgłośnie przez 
rząd niemiecki uroczystość otwarcia kanału Pół- 
nocno-bałtyckiego, dała życie nowej kwestji 
międzynarodowej, innemi słowy nastręczyła spo- 


kurtoazyjnemu i postarać się, oprócz szt:ndarów sj 


państwowych, o tyleż cesarskich sztandarów 
niemieckich, ile okrętów na kanał miał wysłać. 
Rozkazano tedy w warstatach marynarki w Brest 
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b lędn na to, czy ona się skończy jej | całej literaturze i ie, g f st x s bność do próbnego zmierzenia okiem owej b ez- i í ; i = 
R łub PA musiała wedle =” kie PE Ta Et do Rusy fik acja. de mej Prepa ren jaką lata 1870 —71 TSR peak: Eo A dalia tosaji sz 
chuby konserwatystów powiększyć przepaść mię- | odemnie żądać. Według telegramów Agencji rosyjskiej świeżo | dzy Francją a Niemcami wykopały. Czy w isto- | skiego, jak te sztandary wyglądają. Pospieszyły = 


dzy : «lem a liberałami i musiała skłonić rząd 


To samo, moi panowie, odnosi się do każde- 


ogłoszony został nowy akaz russyfikacyjny, ob 


cie istnieje dla tych dwu sąsiadujących ze sobą 


14 dni temu pisma paryskie z opisami, a Figaro „= 


dv: „uuia oparcia u konserwatystów. go historycznego opisu; już przecież w szkołach | ostrzający działanie ustawy przeciwko endzoziem- | mocarstw n. p. kwestja sztandaru? Nad | przyniósł nawet dokładny rysunek sztandaru. <a 
Kan v. Kóller popierał zrazu te rachuby i | uczyliśmy się, że są stosunki, w których zamor- | com specjalnie na Wołyniu. Ukaz dotyczy zmia- | rozwiązaniem tej zagadki -- jak to poznać mo- | Można teraz sobie wyobrazić burzę, jaka się = 
nie miał nie przeciw wstrzymaniu zwrotowi | dowanie tyrana — jak to niedawno wykazywa- | ny przepisów tymczasowych z 1892 roku, odno- | żna z głosów prasy francuskiej i niemieckiej — | zerwała w stolicy, a w ślad za nią we wszy- 
w prawo, ale na wszelki sposób chciał sobie | ło pewne pismo — można uniewinnić i pochwa- | szących się do osiedlania się w gubernji wołyń- | pracują od 14 dni mózgi polityków nad Sekwa- | stkich ogniskach wielkich i małych, bądź co SE 
zupewnić drogę do odwrotu. Dlatego dywer- | liċ. Czytałem przed paru dniami w pewnem | skiej osób pochodzenia nierosyjskiego. Nowy | ną i Sprewą. Wiadomo, że ceremonjał międzyna- | bądź tak bardzo patrjotycznej Francji! Choć == 
sja centrum, które, jak wiadomo, „skrystali: | wielkiem dziele historycznem o rządach cesarza | ukaz zabrania władania i dzierżawienia nierucho- | rodowy nakazuje, iż okręty zagraniczne, gdy | dosyć poźno, spostrzegł się rząd, że — jak to pa 
zowało” w komisji projekt rządowy, była mu | Caliguli: „Nóż skrytobójezy uwolnił świat od | mości kolonistom zagranicznym, chociażby po- | w czasach pokoju, z okazji rewji lub w ogóle ja- mówią — strzelił bąka i naże w pertraktację 7 
wcale na rękę. Liczył na to, że zachowanie | potwora." Czyn ten jest więc przedstawiony i | siadali poddaństwo rosyjskie, jakoteż osobom, | kiej uroczystości międzynarodowej, znajdą się na | Berlinem. Tym razem snać zależało ces. Wilhel- =>= 
się centrum wywrze wpływ na liberałów, że oni | sławiony jako dobry i chwalebny. które przesiedliły się na Wołyń w Królestwa | wodach obcego państwa, mają obowiązek | mowi na umożebnieniu rządowi francuskiemu po- =5 
w vbiwie przed paktem między katolikami a Dalej zwracam uwagę nı wiersz wielkiego | Polskiego. Równocześnie gubernatorowi wołyń: | wywiesić na szczytach swych masztów tegoż sztan- | myślnego wyjścia z nagłej matni, albo raczej- 
ke: swatystami wystąpią z rezerwy i z dwojga | Schillers, w którym Meros skrada się z sztyle- | skiemu nadano władzę konfidencjonalną wydalania | dar. Kurtoazja zaś przestrzegana równie obo- | na uczestnictwie Francji w otwarciu, gdyż oto 
złego wybiorą mniejsze i przystąpią do kompro: | tem w ręku do tyrana Dyoniza, aby go zamor- | z Wołynia w drodze administracyjnej poddanych | wiązkowo wymaga, że jeśli na tych wodach | pojawiły się w berlińskiej prasie półurzędowej += 
misu z konserwatystami. Losy ustawy nie były- | dować i miasto uwolnić od gnębiciela. Nanuczy- | zagranicznych, osób pochodzących z Królestwa | zjawi się także dotyczący monarcha, okręty win- | komunikaty — naturalnie w lot pochwycone w _ 
by wprawdzie i wtedy jeszcze pewne, ale za to | ciel, który nam w szkole ten wiersz objaśniał, | Polskiego, oraz zostających w poddaństwie rosyj- | ne wywiesić również jego rodowy sziandar. | przez ministerjalną prasę francuską — mające — = 
rozwiązanie parlamentu i nowe wybory, miałyby | przedstawiał nam Dyoniza jako wielkiego okru- | skiem kolonistów obcych, którzy faktycznie wła- Wiadomo dalej, że cesarz Wilhelm zapra- | na celu salwowanie uczuć francuskich. Powie- 
wówczas piękniejsze szanse. Rachuba jednak | tnika i łotra, a Merosa, który z sztyletem skra- | dają majątkiem nieruchomym w gubernji wołyń- | szając wszystkie państwa do udziału w uroczy | dziano w nich$w formie zupełnie konkretnej, że === 
zawiodła. Narodowo liberalni okazali wprawdzie | dał się w celach morderczych, jako dobrego | skiej na mocy umów ustnych, lub w warunkach | stości otwarcia w mowie będącego kanału, nie | tylko te statki będą miały obowiązek wy- == 
zrazu skłonność do ustępstw, wstrzymali się je- | człowieka, któremu się później bardzo dobrze | nieformalnych. mógł — a bardziej pono jeszcze, nie chciał | wieszenia na swych masztach sztandaru cesar- 
dnak w pół drogi, gdy agitacja przeciw ustawie | powodziło, mimo, że swego władcę usiłował Cały ten ukaz tchnie samowolą i duchem | wcale pominąć Francji. Rząd rzeczypospolitej | skiego, na których pokład ces. Wilhelm się uda. 4 
przewrotowej przybrała rozmiary elementarne. | okrutnie zamordować. Nie chcę wprawdzie po- | bezwzględnej russyfikacji; dowodzi on, że nawet | znalazł się wobec tego w sytuacji istotnie nie | Dalsze zaś komentarze dodawały, że ces. => 
Na liberałów nie mógł więc już rząd liczyć, a | wiedzieć, że w tych lub podobnych wypadkach | konieczność ekonomiczna nie powstrzymuje rządu | do pozazdroszczenia. Odrzucić inwitację niemie- | Wilhelm na żaden obcy statek nie pójdzie. Gdy- == 
że :i> był także w stanie urządzić sprawy mię: | wkroczyłby sędzia karny bezzwłocznie; byłoby | rosyjskiego od zastosowania gwałtownych środ- | cką, znaczyło ewentualnie potrącić Francję w | by bowiem zechciał w ten sposób odszczególnić == 
dzy konserwatystami a centrum, które poznało | to istotnie Bmiesznem. Podnoszę to jednak, aże- | ków russyfikacyjnych. Niedawno bowiem we | konflikt, który z maluczkiej iskierki mógł dzięki | austrjacki, albo rosyjski, albo angielski, musiał- m=- 
się na iotrygach pana v. Kóllera, więc ostate- | by wykazać, jak niebezpiecznemi są przepisy | własnym ukazie rząd zaznaczył, że warunki | szowinizmowi obustronnemu zamienić się w po- | by — nie chcąc ubliżyć żadnemu z gości — „==' 
cznie stanął bezradny wobec wszystkich. $. 111, i jak mogłyby być zastosowane w da | ekonomiczne na Wołyniu wymagają przyznania | żar nader groźny. Przyjmując zaś zaproszenie, | bodaj ma chwilę znaleść się na statku każdego => 
Jakie będą skutki upadku ustaw przewro- | nym razie do osób istronaietw niemiłych, gdyby | cudzoziemcom prawa przedłużenia terminów | musiał się przygotować na rozliczne ataki ze | z uczestników, na to zaś nie będzie miał czasu 
towych dla dalszego rozwoju wewnętrznych sto- | dały się one porwać do wynurzeń nierozważnych | dzierżawnych, pozostawionych im tymczasowo. | strony żywiołów gorętszych. Rząd p. Faure'a | i to wcale nie zostało programem uroczystości 
sunków politycznych w Niemczech? W każdem | i zbyt ryzykownych. Obecnie, wbrew tej potrzebie ekonomicznej, | wybrał to drugie i w samej rzeczy przez dłuż- | objęte. W ten sposób -— jak to się u nas mówi 


innem państwie konstytucyjnem musiałby prze- 
dewszystkiem rząd sam wyciagnąć konsekwencje 


ZAKLETE USTA. 


NOWELA 


l 


Nadto, moi panowie. muszę zastrzedz Bobie i 
każdemu innemu wolnemu obywatelowi prawo 


dowi słońce, muskało różowemi promieniami jej 
krucze włosy, twarz nad książką schyloną i kar- 


' czek odsłonięty, osnuwając wszystko barwą de- 


likatną, a ciepłą. 
Pręcki zatrzymał się we drzwiach mimowoli. 
Panna Corretti wszakże znać go natych- 


, miast dojrzała, bo RARE! żywo głowę i od- 


rząd znosi tymczasowe ulgi i wprowadza jeszcze 
nowe, nieznane dotychczas obostrzenia. 


Ona tymczasem mówiła dalej : 

— Właściwie, powinnam była panu odnieść 
sama te pieniądze, lecz nie chciałam panu robić 
przykrości. Widziałam dobrze, że i pierwsza mo- 
ja wizyta nie była panu przyjemna. Przytem, 


jak jaż wspomniałam, jestem trochę cierpiąca, 
a chciałam tę sprawę jaknajszybciej załatwić. . 


szy czas wymyślano mu w izbie i prasie od 
zdrajców, od zbrodniarzy, depcących najświętsze 


skach — zaczęła po przerwie — było to, że 


miałam przy sobie człowieka, nieodstępnego 
stróża, na którego w każdym wypadku liczyć 
mogłam, a w którego wierność i przychylność 
ślepo wierzyłam. Józef, ów służący, który panu 
dzisiaj list mój doręczył, dawniej lokaj u moich 
rodziców, człowiek starszy, który sam wiele nie- 


RA a a > 


— i wilk będzie syty i koza ocaleje. Wnuk po- 
gromcy Francji będzie miał okręty wojenne tej 
gu. Wrażenie jakiego doznawał, nie było pożą- 
daniem, nie było też podziwem artysty dla pię- 
kna, streszczało się ono raczej w jakimś nieprze- 
partym pociągu, zniewalającym go wbrew woli 
do patrzenia nieprzerwanie na te usta. Majaczyło 
mu przytem, że te usta już widział kiedyś. że je 
zna od dawna; był jakby zahipnotezowany ich 


"Byzood vuzosmpo 
Auelnuog4m iommold z ©iuao2|7 


4 ora | rzuciwszy na bok książkę, rękę ku niemu wy- — Niepotrzebnie się pani tak spieszy ła, mo- | szezęść w życiu przebył, nie opuścił mnie, gdy | widokiem. „RAE 
IZYDORA KUNCEWICZA ciągnęła. | głem śmiało poczekać . Zresztą, miałaś mi pani zostałam sama.. Jego zapobiegliwości i sprytowi P= Oto moja historja i przyczyna, dla któ- 
g — Witam pana! — rzekła.—Jakiś pan do- ! øddaó w ratach, u nie wszystko naraz. Jeżeliby zawdzięczam, że ze skromnej i nieregularnie wy- | rej mogłam uiścić się z długu prędzej, niż się 
| | bry, że  przyszedłeś!.. Przepraszam, że nie | to miało być pani niedogodne... płacanej gaży wyżyć zdołałam... Służył mi wier- } sama spodziewałam... — zakończyła panna Cor- 
tCiąg dalszy.) | wstaję, lecz jestem od kilku dni cierpiąca, migre- — O nie, nie! Wolę tak. Nie powiedziałam | nie i mogę rzec: bezinteresownie, bo prawie bez | retti. — Sądzę, że jestem teraz wytłó maczona, 

Nie miałby zresztą nawet czasu po temu, na mnie dręczy.. Proszę, usiądź pan I panu jeszcze, że od ostatniego naszego widzenia wynagrodzenia, jedynie przez pamięć dobra- czytałam bowiem wyraźnie w pańskim wzroku, © 
bo jeszcze głos dzwonka nie przebrzmiał, gdy . — Ja z kolei panią przeprosić muszę — | się, zmieniły się znacznie moje stosunki finanso- dziejstw od moich rodziców niegdyś doznanych. , że w pierwszej chwili powątpiewałeś o czystości „% 
drzwi się uchylły i słażący, który mu rano list przemówił Pręcki, siadając, — że nie zaraz | we.. na lepsze... Co więcej. poświęcenie swoje posunął do tego | źródła tych pieniędzy ?... FH 
wręczył, ukazał się na progu. | stawiłem się na wezwanie. lyle jednak mam te- — Zostałaś pani zaangażowana ? — zapytał. | stopnia, że gdy bieda była najgorsza, on, ko” — Ależ nie, wcale nie! — żywo zaprzeczył g= 

— A, wielmcżny pan! — szepnął, usuwa- | raz do czynienia, tyle zajęcia. że mi dnia za ma- — Ach nie i na razie, nie staram się już : umniejszyć kosztów na utrzymanie, sam począ Pręcki. 
jąo się z ukłonem, aby zrobić przejście — Pro | ło! I teraz, zaledwie chwilę mogę pani po- | nawet o to. Lecz to cała historja! Chętnie jąpa- | na siebie zarabiać. Został członkiem naszej na | _ — Nie zapieraj się pan, wolno panu prze- = 
szę bardzo, pani czeka na wielmożnego pana...  , święcić... nu opowiem, jeśli tylko masz pan czas, ochotę | py, był naprzemian statystą, E sule- | cież hyło wątpić... Nikt nie ma obowiązku wie- 

Po tych słowach wprowadził Pręckiego przez | Panna Corretti uśmiechnęła się nieznacznie. | 1 cierpliwość posłuchać 3 . 4; rem, krawcem teatralnym, BA Ło. pod- | rzyć w cnotę aktorki! Nie byłbyś pan miał pra- 
małą kuchenkę do skromnie umeblowanego sało- — Nie zabiorę panu wicle czasu. Jnteres — Wdzięczny jestem pani za zaufanie i słu- | rzędne role, robił wszystko, by Pr T o cokol. wa nie nfać mi tylko w takim razie, gdybyś = 
niku i wskazał drzwi dalej wiodące. t jaki mam do pana, da się w kilka sekund za- | cham — szepnął Pręcki. wiek zarobić... Ach, smutne aey y czasy!... | mnie był poznał... m 

— Proszę, niech wielmożny pan wejdzie. | łatwić... — Otóż, widzi pan, tak było: Przed trze- | Lecz dość o tem! Na czas jakis wolno mi o — Jak to, gdybym był panią poznał ? Fa 
Pani jest trochę chora, więc nie opuszcza swego | Wzięła z obok stojącego stolika przygoto | ma laty wstąpiłam do teatru; nie tyle z powo- | o nich zapomnieć, bo, Zale wę are nadeszła — Bo przecież my się znamy, panie Prę- -2 
pokoju. -) | waną już widocznie wprzódy kopertę i wręczyła łania, jak dla chleba. Byłam wówczas w kryty- pomoc .. Adwokat mój uregu w moje | ckil.. — zawołała panna Corretti wesoło, uka- _ 

Pokój, do którego wszedł teraz Pręcki, był ją Pręckiemu. cznem położeniu... Prawie jednocześnie straciłam | sprawy, ułożył się z rodziną, zrealizował spadek | zując dwa rzędy równych, jak perły białych ząb- © 
widocznie buduarem panny Corretti. Zapełmiały | — Oto mój dług, Przolicz pan, czy jest wszy- | oboje rodziców ; majątek nasz, znaczny niegdyś, | i wręczył mi około pięciu tysięcy gotówką, To, | ków. -- Ja pana poznałam odrazu... Musiałam 5 


go meble wygodne choć skromne, między który- 
mi króiowało olbrzymie, stojące zwierciadło, 
„w starych, palisandrowych ramach. Mnóstwo dro- | 
bnych gracików, w jakich lubują się kobiety, 
rozrzuconych było dokoła, duża palma rozpo- 
ścierała swe palczaste liście nad sofką w rogu u- 
raieszezuną, a powietrze przesycone było wonią sil- 
nyeb perfum, zmięszanych z orzeźwiającą wonią 
majowego powietrzą, wpadającą przez okno otwar- 
ts szeroko. , l 
Panna Corretti, ubrana w ciemny, wełniany 
szlafroczek, siedziała w fotelu tuż przy oknie 
i jak się zdawało, zatopiona była w książce, któe 
gą trzymała na kolanach. Chylące się ku zacho: 


stko... Radam niewymownie, że los pozwolił mi 
tak prędko niścić się z tego długu, przyczem 
raz jeszcze i serdecznie panu dziękuję za po- 
moc, jakiej mi tak bezinteresownie udzieliłeś. Istot- 
nie, słów mi brak, aby wdzięczność moją godnie 
wyrazić! 

Precki zakłopotany trzymał w ręku koper- 
tę. Wcale się zwrotu tych pieniędzy nie spodzie- 
wał, nie liczył na to, a obecnie wstydził się pra- 
wie je przyjąć. Byłby wolał, gdyby piękna aktor- 
ka zapomniała była o tej pożyczce. Równocze- 
śnie, odezuł na dnie duszy dziwny jakiś niepo- 
kój. Skąd ona wzięła te pieniądze © Czy znala- 
zła już może nowego Żewilskiego? 


był mocno nadwerężony, a i o tę resztę walczyć 
przyszło z bliższą i dalszą rodziną, rzucającą się 
jak sępy na zdobycz.. Byłam bez opieki i nie- 
mal bez środków do życia; adwokat, który pro- 
wadził moją spraw”, zapowiedział z góry, że bę- 
dzie musiała pójść -w odwłokę cóż miałam z so- 
bą zrobić! Zdawało mi się, że mam talent, a 
istotnych warunków aktorskiego życia nie zna- 
łam zupełnie, zostałam pierwszą naiwną prowin- 
cjonalnej trupy !... Ach, ileż ja przeszłam, ile 
ja przeszłam, ile przecierpiałam w ciągu trzech 
lat tego zawodu |... 

Tu panna Corretii umilkła i zamyśliła się. 

== bas moją pociechą wę wszystkich tro- 


co m z tego zostało, wystarczy mi przy skro- 
mnem życiu na długo, a tymezasem będę mogła 
coś przedsięwząć i na przyszłość obmyśleć .. 
Pręcki słuchał w milczenin opowieści, nie 
zastanawiając się wcale nad jej treścią. Wyrazy 
obijały ma się jeden po drugim o uszy, lecz 
cała jego uwaga skoncentrowała się we wzroku. 
Głowa panny Corretti, oparta o węzgłowie foteln, 
niknęła w lekkim półcieniu, rzucanym przez gę- 
stą tirankę u okna, jedynie jej usta, na które 
padał promyk przez frendzle firanki zabłąkany, 
świeciły przy zachodzącem słońcu purpurowym 
i złotawym połyskiem. Oczy Pręckiego wpiły się 
w te neta, a dziwne myśli wirowały mu w mós 


się bardzo zmienić, jeśli mnie pan również od- 
razu nie poznałeś. Zresztą, nie dziwię się... Dwa- 
naście lat dobiega, jak się widzieliśmy po raz ostatni! 

— Dwanaście lat... dwanaście lat ?.. — po- 
wtórzył Pręcki, wpatrując się niespokojnie w mó- 


wiącą. Tak, nie wątpił teraz, że już kiedyś ją 5: 


widział, że ją znał istotnie. Od pierwszego spo- 
tkania się z nią miał to uczucie, lecz nie mógł 
sobie przypomnieć, gdzie i kiedy ją poznał? Nie- 
wyraźne wspomnienia przeszłości, poczęły teraz 
tłumnie powstawać w jego umyśle, cofając go 
wstecz o lat dwanaście. Przed laty dwunastu... 
ależ on nie znał jeszcze wówczas kobietl... 


(Ciąg dalsey nasizyś), 
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przed i nad łóżka, mów, negliżów, parasolek i parasoli, kapeluszów damskich, 
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dalnych, przedprkojów i pokojów dziecinnych dywaników 


chodników, linoleum, firanek, portjer i firanek koronkowych, kap na łó 


we Lwowie, plac Kapitulny liczba 3. 


, wstążek, T 


aksamitów i towarów jedwabnych. 


bielizny męskiej, damskiej i dziecinnej, koronek 


jów ja 
żka i stoły, jako- 


merji, oraz die pp. właścicieli dóbr, kajęży, nauczycieli, pp. dla pokoj 


urzędzików państwowych, prywatnych, lasowych i domen, 


też kap pluszowych, narzutek na otomany, koców, kołder i koców do podróży. 


umożliwiliśmy zakupna na częściowe spłaty. 
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dywanów, portjer i firanek. 
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Francji na swych wodach, a duma i godność 
francuska nie zostanie na dotkliwą próbę wysta- 
wiona przez... kwestję sztandaru. P. Faure i 
jego ministrowie mogą sobie pogratulować szczę: 
śliwego obrotu rzeczy w tym wypadku. 


Polemika dziennikarska. 


Każda walka ma swe reguły, jedna tylko 
walka piórami wyłamuje się z pod wszelkich 
prawideł, A jednak iw niej powinny decydować 
pewne warunki etyczne -- jeśli zacietrzewienie 
nie stłumi wszelkiego szlachetniejszego poczucia. 
Z prawdziwem też uznaniem reprodukujemy w 
tem miejscu artykał Dz. Pozn., który jest zaj- 
mującą i wielce trafną teorją polemiki dzienni- 
karskiej. Rozwój prasy w ogóle, a specjalnie zaś 
dziennikarstwa, służącego wyjaśnianiu przeko- 
nań i zasad, a mianowicie obronie najróżnoro- 
dniejszych interesów, wymaga często sprostowa- 
nia twierdzeń wprost mylnych, lub z zajętem 
zasaądniczem stanowiskiem niezgodnych, aby nie 
szwankowała prawda 1 pojęcia w społeczeństwie 
się nie zamącały. Ta puryfikacyjna i gruntująca 
obota stanowi tę formę wymiany zdań, którą 
powszechnie zowiemy polemiką. 

Pierwotnie nazywano polemiką, jako formą 
wymiany zdań, tę dyscyplinę nauki teologicznej, 
która zbija błędy kacerskie, naukę kościoła na- 
ruszające, w przeciwieństwie niejako do apologety- 
ki, która pogłębia wiarę i przekonania religijne u 
wiernych ku unicestwieniu powstałych przez kacer- 
stwo błędów. Nazwa, „polemika“, wzięta jest z 
greckiego od wyrazu „polemos*, co znaczy woj- 
na, walka, spór wreszcie. Starzy Grecy, gdy po 
usnnięciu królów, zdali rządy Archontom, doszli 
w końcu do dziewięciu eupatrydów, z ktorych 
trzeci, co do godności, nosił tytuł „polemarchos*, 
jako ten, któremu wojna (polemos) i jej wszel- 
kie rzeczy były w pieczę oddane. 

Czemu dano nazwę z wojny wziętą, w tem 
widziano istotę wojowniczą, walczącą i sporną. 
W wojnie zaś bywa i bywać będzie, bo z natu- 
ry rzeczy być musi, „jak to w wojnie“, co u Fran- 
cuzów stało się przysłowiem. Rzecz prosta za- 
tem, że i w polemice podobnie się dzieje: trzeba 
bywać ciętym, śmiałym, odważnym a nawet i 
surowym dla zbijanego zdania. Takimi bywali 
polemicy kościoła naszego, pełni żaru prawdy i 
przeświadczenia o świętości brenionych zasad, 
oraz o zbawienności dla człowieczeństwa tego, 
co było przedmiotem ich walki. Takim na- 
tchnioaym polemistą - szermierzem był nasz 
nieśmiertelny Skarga. 

Gdy zaś polemika stała się w polityce i 
w publicystyce rzeczą potrzebną 1 w formy 
sztuki ujętą, pokazały się po wszystkich cywili- 
zowanych krajach dość liczne talenta, które z 
żarliwością, a mimo to w Ścisłych granicach do- 
brego wychowania i obyczaju, przedmiotowo a 
bez gminności, bez polowania na mało zaszczy- 
tny poklask a pospolitej gawiedzi, umiały zbi- 
jać błędy, rozjaśniać pojęcia i zapewniać zwy- 
cięstwo prawdzie. Takie listy „Juniusa*, w dru- 
giej połowie zeszłego wieku w Aaglji pisywane, 
prym o dług i dotąd może w tego rodzaju litera- 
turze trzymają. 

Niestety, łatwiejby było przytoczyć wielki 
szereg przykładów przeciwnych, przykładów 
nadużycia formy i miana polemiki, gdy zamiast 
żarliwości unosił polemizującego raczej fanatyzm, 
zaślepienie, uprzedzenie, próżność wreszcie, ałbo 
i własny interes osobisty, osłaniający się pła- 
szczykiem publicznego dobra. Przykładów takich 
zbierać i przywodzić nie warto; nadużycia, zbo 
czenia, niesumienność i głupota wreszcie, a 
choćby tylko płytkość — jakież one powszechne 
przez wszystkie czasy i miejsca. Polemika, jak 
wojna, tam tylko godziwa i pożyteczna, gdzie 
chodzi o sprawę doniosłą, o sprostowanie ważne, 
o wyjaśnienie czegoś, co bądź to mylnością, 
bądź zagmatwaniem swojem mogłoby być szko- 
dliwem rzeczywiście. i 

Polemika winna być czysto przed mio- 
tową, unikać, jak ognia, wszelkich zaczepek i 
wycieczek osobistych, walczyć racjami, czerpa- 
nemi z dokładnego rozpoznania materji spornej, 
a nie z przywidzeń i zaślepienia się w mylnem 
rzeczy pojmowaniu, lub niedostatecznej znajo 
mości. , 

Czem w wojnie są prawa międzynarodowe i 
obyczaje ucywilizowane, wraz z względami i 
obowiązkami humanitarności, tem w polemiee 
jest dobre wychowanie, przyzwoitość to- 
warzyska, uszanowanie dla przekonań odmien- 
nych, jeżeli tylko szczerych i ten ton dobry, 
który rośnie w miarę postępu kultury i uobycza- 
jenia. Gdzie te względy idą w zapomnienie, lab 
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Mogłem to był uważać za rodzaj mistyfikz- 
cji, gdyby sama chwila nie była tak t agiczną 
i gdybym się następnie nie był dowiedział o 
przyczynie tej dzikiej dla mnie sympatji. Nazy- 
wał się on podobnie jak ja, Jan Delcru. chociaż 
pochodził z Port-Mahon, ja bowiem pochodzę z 
Cahors. i 

Odezwał się głos kobiecy: 

— A cóż za zbrodnię popełnił ten pański 
skazaniec ? Czy można wiedzieć ? 

— Naturalnie, proszę pani. 
kochankę, która go zdradziła. 

— I pomyśleć tylko, że z pewnościąby go 
uwolniono, gdyby to była jego prawowita mał- 
żonka | — mruknął Napoleon Mervet. — A tym- 
czasem jest to jedna i ta sama zbrodnia, ale 
nierównie wstrętniejsza, gdyż w drugim wypad- 
ku zbrodniarz wie napewno, iż zbrodnia nie bę- 
dzie ukaraną. 

— W celu zapobieżenia podobnym nieszczę: 
śllwym wypadkom, istnieje przecież rozwód — 
zauważył niskim basowym głosem notarjusz. 

Maty Napoleon zrobił ręką ruch, k:ócy gro- 
ził wielkiem niebezpieczeństwem stojącemu przed 
nim pełnemu kieliszkowi wina. > 

— Tak, w istocie, cudownem jest to prawo 
[u rozwodzie łe s powiedz że mi pèn, 
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qaduje twarzy naturalną białość i delikatność. Twarz dziubata i piegowata 
zostanie owłkiom odświeżoną i odmłodzoną. 
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nie nabyły jeszcze uznania w świadomości pole- 
mizującego, tam polemika na miano to nie za-, 
sługaje i jest raczej brutalną napaścią 
która chyba tylko roznamiętnieniem  zaślepione- 
mu szermiergówi w zapasach tych staje się ulgą, 
przez wylewanie żółci i bryzganie śliną. Czyni 
zaś ujmę prasie i czytelnikom staje się obmierzłą, 
albo wprost szkodliwą dla tych, u których 
odrazy nie wzbudza, lecz poklask znajduje. 

Gdzie brak któregokolwiek z tych trzech 
koniecznych momentów, tam nazwa polemiki, 
jako sztuki sprostowania zdań mylnych, uży- 
waną chyba być nie może w takim sensie, jak 
jej użył satyrycznie jeden z humorystów angiel- 
skich, który o chłopakach na ulicy do oczu so: 
bie skaczących i wodzących się za włosy po- 
wiedział: „polemizowali ze sobą nieco zbyt wy- 
reźnie*. 

Gdzie nie ma przedmiotu dostatecznego i 
godnego, bo doniosłego społecznie, w polemice, 
tam zwykle bywa tylko upór, albo chętka po- 
pisu przez coraz większe, a sztuczne naprężenie 
przeciwieństwa. 

Brak gruntownej znajomości materji spornej 
czyni polemikę czczą, nieużyteczną, a polemizu- 
jącego lub obu na śmiech wystawia, bo też 
argumentacja bywa, jak w bajce Rozbickiego : 

Coś na wodzie płynie w znak. 
„Czy to ryba, czy to rak ?% 
Zapytał się kozy wieprz 

Koza mówi, że „to piepiz*, 

Jak się zaś koza zna na pieprzu, to już 
przeszło w przysłowie. 

Gdzie polemizujący od przedmiotowości od- 
stępuje, tam zwykle staraniom jego bywa wysu- 
wać przed oczy świata swoją osobę, a w gruby 
cień cofać osobę przeciwnika Polemika taka 
staje się ckliwą dla czytelników, jałową dla spo- 
łeczeństwa, bo pustą wewnętrznie. Ten zaś, któ- 
ry w taki błąd popada, pozostawia po sobie wra- 
żenie wzdętego na kałuży bąbla, który pęka za 
lada wiatrem lub w cieplejszem słońca promie- 
niu, swąd tylko pozostawiając. 

Zyjemy w Świecie i podlegamy prądom cza- 
su Przypada więc i prasie polskiej niejedno 
krotnie konieczny obowiązek „polemizowania na- 
wet między sobą. Oby się chroniła usterek tu 
wytkniętych, stawiając się godnie i z pamięcią na 
wzniosłe zadanie swoje w narodzie. 

Ks. Chotkowski, dzisiejszy prałat i profesor 
uniwersytetu krakowskiego, występując za poby- 
tu swego w Poznaniu jako mowca na licznych 
wiecach, porównywał bardzo trafnie prasę polską 
perjodyczną z psami, wiernemi stróżami domu i 
zagrody, które za czasów najazdów tatarskich 
trzymano na Ukrainie, aby dawały znak głośny 
za zbliżaniem się tatarskiego podjazdu w nocy. 
Porównanie to dziennikarstwu naszemu nie ubli 
ża, a choć nie określa całego zadania jego, uwy 
datnia jedno z nich i to bardzo ważne. 

Zadania tego dziennikarstwo z pewnością 
pamiętnem będzie zawsza, nie zapomni go też 
nawet i w chwili silniejszych rozpraw pomiędzy 
sobą, w czasie polemiki jednego pisma z drugiem. 
Pvmyśli owszem sobie, że na nic się zdadzą jako 
stróże nocne psy, które się gryzą a gryzą między 


sobą. 


* x 


Respice finem! 

Tem człowiek rośnie, czem go karmią, twier- 
dził jeden z antropologów starych, moralikci zaś 
przyklasnęli temu orzeczenia i za zasadę prze- 
kazywali ją pedagogom. Oby je sobie waięła do 
serca i publicystyka ! 

. Nie ulega bowiem wątpliwości, że prasa 
dzienna podaje pokarm moralny publiczności, a 
karmiąc nim ciągle i systematycznie, na rozrost 
i stan społeczeństwa wpływa bardzo, więcej mo- 
że, niż to już się stało kwiadomem powszechnie. 

Wpływ ten zaś wywiera prasa nietylko 
treścią podawaną, ale i formą, w jakiej 
ja podaje Tego nie godzi się zapominać ani na 
chwilę świadomemu i zadanie swoje ceniącemu, 
a siebie szanującemu się pablicyście, bo wszak- 
że to właśnie jeat właściwością jego zawodu, 
która go dumą słusznie napawać może i winna. 
Ale niech też waży i skutki, które strawa przez 
niego podawana, a czy to w treści, czy w for- 
mie nie zdrowa, wywrzeć musi, lub choć tylko 
wywrzeć może w społeczeństwie. Ta ostrożność 
i sumienność potrzebne nadewszystko w pole 
mice. 

Polemika nie pomiarkowana, bez godnego 
rozprawy przedmiotu, polemika przesadzona z 
armatą na wróble wyjeżdżająca, polemika oso 
bistych zaczepek żądna i osobistości własnej 
tylko dogadzająca, zatruwa rozsądek i zdrowe 
zastanowienie w publiczności, a napręża namię- 
tności i do wszelakich porywów szkodliwych, do 


prowadzi? 

— Po pierwsze prowadzi do usunięcia bar- 
barzyńskiego zwyczaju, a następnie daje możność 
mężowi uwolnienia się od żony, która kala jego 
honer. 

— Tak jakby człowiek, którego zdradziła 
żona i który postanowił zabić ją, myślał o swoim 
honorze! Mordaje on w napadzie szalonej za 
zdrości, pod wpływem uczacia obrażonej dumy 
i miłości, niekiedy z obawy, aby się nie dać 
ośmieszyć, aby wyjść z tego kłopotliwego poło- 
żenia, jak również i dla tego, że fałszywi mora- 
liści poddają mu: „zabij ją!* I pan wyobrażasz 
sobie. że rozwód zdolny jest przeszkodzić temu 
wszystkiemu ?.. Wyobraź pan sobie Otella, 
któryby rozpoczął proces rozwodowy przeciwko 
Desdemonie ! 

Deleru, który się starał przypodobać Elizie, 
oświadczył, że bywają także kobiety, dla któ 
rych nowe prawo jest prawdziwem oswobodze- 
niem od jarzma. Merivet jednak za żadną cenę 
nie chciał się na to zgodzić... Dla niego 
rozwód był  unicestwieniem instytucji mał- 
żeństwa. 

— Tak pani, czem innem rozwód nie 
jest — powtarzał zwracając się do oponującej 
mu pani Fónigan. — W dawnych czasach, gdy 
ludzie wiedzieli, że są związani z sobą na całe 
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życie, starali się urządzić w jak najlepszy spo- | 


sób, jakby się udawali w jakąś dalszą podróż, 
robili sobie wzajemne ustępstwa, składali 
swoje małe namiętnostki na ofiarę, upodobaniom 
swojego towarzysza lub towarzyszki podróży. 
Jedno z nich było wo!niejsze, drugie się mu: 
siało trochę ograniczać. Teraz zaś przy pier- 
wszym lepszym wybuchu małżonkowie oświad- 
czają, że wspólne pożycie stało się dla nich 
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czynnych nawet wybryków ją usposabia, czę- 
sto wnrost popych, 

Wteay publzystyka staje się zgubną dla 
społeczeństwa. * 

Jak łuku nai miarę napinać, struny zbyte- 
cznie naciągać ni należy, bo pęknę, tak i wła- 
snem postępowanim i przykładem nie godzi się 
rozsądnemu publiyście naprężać nad miarę na- 
miętności w czytehiku, bo i tam okropne przez 
roznamiętnionych bywają skutki dla społeczeń- 
stwa, które rowój i postęp powstrzymują, a 
przyszłość wstecz cofają. 


U w:sterynarzy. 


Szkoła wetrynarji we Lwowie cieszy się 
od szeregu lat żywem uznaniem nietylko w kra- 
ju i monarchji, de i poza jej granicami. Z tej 
strony Litawy s: tylko dwie takie szkoły t. j. 
we Wiednin i w Lwowie, a ta ostatnia zasila 
nie tylko Galicję i inne kraje koronne, ale Bo- 
śnję i Hercogowię tudzież Bułgarję, Serbję i 
Rumunję w zdolych weterynarzy. Od kilku lat 
nie widząc zbioów tej szkoły, byliśmy wczoraj 
zdumieni ich obitością i bogactwem — a do- 
damy zaraz, że rozwój ten zawdzięczyć należy 
pie środkom mabrjalnym, ale ofiarności i pracy 
grona nauczycielkiego. Szczególnie dr. Szpilman 
i dr. Kadyi w biążęcy sposób wzbogacili owe 
zbiory. 

Wezoraj zazczycił szkołę odwidzinami p. 
namiestnik lr. Badeni, który poprzedzony 
przez krajowego veterynarza p. Ty moftie w i- 
cza, byłego sze, weterynarji w Bałgarji, przy- 
był o godzinie 1( rano. W towarzystwie p. dra 
Szpilmana, otoczony gronem profesorów, 
które składa się ıbecnie z pp.: Nussbauma, dra 
Zakrzewskiego, ira Barańskiego, dra Piotrow- 
skiego, dra Prusa, QKretowicza i Króliko 
wskiego, zwidził izczegółowo cały zakład, sale 
wykładowe, klinki i bogate zbiory, wyrażając 
swe uznanie dyrektorowi i profesorom za nie- 
strudzoną ich i pełną ofiarności działalność. 
Długo zatrzymał się przy zbiorze wysokiej war- 
tości prof. Kadyiego, a z wielkiem zajęciem 
przyglądał się ftografjom bakteryj, sporządzo- 
nym przez dra S:pilmana. 

Zywe zaintersowanie okazał p. namiestnik 
dla doświadczeń, czynionych w kieranku tępie- 
nia myszy polnyca, tej istnej klęski rolników. 
Szkoła czyni obeciie doświadczenia na wielką 
skalę z bakcylami t. z. tyfusu myszowego. 

Następnie przypatrywał się p. namiestnik 
przez dłuższy czas systemowi szczepienia ochron- 
nego (Pasteur Cumberland) przeciw węglikowi 
u owiec i bydła, jakoteż przeciw róży u n'ero 
gacizny. Dr. Szpilman sam uskutecznił szczepie- 
nie, poprzedzając swą czynność treściwem opo- 
wiedzeniem zasad tego szczepienia. 

Pan namiestnik słuchał tych wywodów, za- 
dając od czasu do czasu pytania, świadczące o 
widocznem zajęciu się jego tym wykładem. Dla 
interesujących się tą doniosłą dla gospodarstwa 
sprawą notujemy, że wydano też przepisy, doty- 
czące szczepienia ochronnego, w których znaj- 
duje się pouczenie co do sposobu, czasu i 
miejsca. 

Ziajmającemu szczepieniu przypatrywało się 
też liczne grono lekarzy, wśród których między 
innymi zauważyliśmy dra Pawlikowskiego, fizyka 
miejskiego, dra Festenburza, dra Wiktora, dra 
Dębickiego, dra Skałkowskiego, dra Wachholza, 
profesora medycyny sądowej, dra Stachiewicza 
i w. i. Nadto było kilku lekarzy z prowincji. 

Pan namiestnik zabawił przeszło 1'/, go 
dziny, odjechał bowiem dopiero około godziny 
trzy kwadr. na 12., wyrażając uznanie dr. Szil- 
manowi i profesorom zakładu za ich skuteczną 
i ofiarną pracę. 

w 
* * 

Warto też wspomnieć o wzorowym zakła- 
dzie wyrobu krowianki prof. Kretowicza. 
Idealna czystość tam panująca imponuje isto- 
tnie. Profesor Kretowicz osiągnął swą krowianką 
znakomite skutki i dostarcza wydziałowi krajo- 
wemu około 650.000 szczepionek. Każde bydlę, 
z którego zebrano limfę, jest następnie w sekcji 
przedmiotem badań, czy było zupełnie zdrowe. 

+ 


* 
Może ktoś jest ciekawym na punkcie kro- 
wianki. Otóż możemy mu powiedzieć, że z je- 
dnego cielęcia bywa 7—30 gramów limfy, prze- 
ciętnie zaś 15—18. Dwa gramy starczą na za- 
szczepienie 100 dzieci r 
= 

< 
Po ukończeniu demonstracji około godziny 
12'/, odbyło się przyjęcie w gościnnych salo 
nach pp Szpilmanów Zapowiedziana „prze 


zawiera się ta jego dobra strona? Do czego ona dotknięciem, za ukazaniem się choćby najmniej- 


myślą sobie jednak w duszy: jeżeli sprawa nie 
pójdzie jak należy, to przecież na wszelki wy- 
padek drogę mamy otwartą ! 

— Ależ. panie Merivet, jeżeli naprzykład 
jaka nieszczęśliwa kobieta, jak... jak... 

Eliza chciała powiedzieć, „jak ja“, ale głos 
jej stłumiły łsy, to też nie będąc w stanie do- 
kończyć rozpoczętego zdania, nalewała sobie ' 
szklankę po szklance wody i piła, aby tspokoić 
wzruszenie. 

Po chwilowem a nużącem milczeniu, w cza- 
sie którego wszyscy oczekiwali końca jej prze- | 
mówienia, Merivet zwrócił się do matki Ryszarda, 
aby wyjaśnić kwestję, nie dotykając wcale oso 
bistości. 

— A biednej kobiecie, która w małżeństwie 
nie zyskała ani szczęścia, ani miłości — ot co- 
bym poradził. Zamiast tego, aby się rozwodzić, 
niech przyjdzie do małej parafji, w której nie 
ma nawet proboszcza, w której w ścianach 
dzwonnicy są szczeliny, a pod dachem której 
ptaszęta leśne wiją sobie gniazdka. Niech tam 
przepędzi chwilę choćby tylko podczas czytania 
modlitwy Pańskiej Ojcze nasz, prostej modlitwy 
pokory i zaparcia się siebie... a znajdzie tam 
całą tajemnice szczęścia. 

Wszystkim było znanem to dziwactwo miłego 
starca, to też wszyscy poczęli się wzajemnie do 
siebie uprzejmie uśmiechać itym sposobem obiad 
zakończył się weselej, niż się zaczął.. 

Nazajutrz drogi już cokolwiek obeschły 
i Eliza z Ryszardem, jak zwykle, udali się kon- 
po na spacer. Przejechali przez las, w którym 
na wąskich drożynach splatały się z sobą dęby 


jedn e mwśród zarzu:onych już kamieniołonów W pozo- 
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jedyny Środek odświeżający płeć: skóra smeha, szorstka i zgrzybiała pod 
wpływem Magneliny staje się miękką i delikatną. Magnolina usuwa 
czerwen ość nosa I wegry. Cena tego znakomitego środka 1 ał.50 ct. 
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J. IHNATOWICZ, 


Lwów, sklepy własne ulica Kopernika l. 3, ulica Halicka 1. 11 
Kraków, Sukiennice l. 20. — Czerniowce, Rynek |. ż, 


kąska“ zmieniła się w duże śniadanie, w czasie 
którego spotkała gospodarza miła niespodzianka. 
Oto towarzystwo weterynarskie, odwdzięczając 
dr. Szpilmanowi jege niespożyte zasługi, i pra- 
gnąc dać wyraz czci dla jego talentu i pracy 
gorliwej, zamianowało go członkiem honorowym 
towarzystwa. Imieniem towarzystwa przemówił 
w gorących słowach dr. Prus, wskazując na 
wielkie zasługi dr. Szpilmana około rozwoju 
całej instytucji weterynarskiej. 

Ożywiona pogadanka przeciągnęła się do 
godziny 2. z południa, poczem dopiero poże- 
gnano serdecznie gospodarftwo, dziękując za mile 
spędzorą chwilę, 


KRONIKA. 


Pamiętajmy o fundacji lmionła Tadeurza 


Kościuszki. 


Djarjusz twowski. 

Środa 15. maja. 

O godz. 5'/, popoł. koncert muzyki wojskowej 
24. pp. przed domem inwalidów. 

Teatr hr. Skarbka: przedstawienia nie będzie. 


Wiadomości osobiste. Wiceprezydent namie- 
stnictwa p. Jan Lidl, wyjechał do Krakowa na lu- 
strację tamtejszego starostwa, 

Kalendarz. Środa (15.): Zofji i 3 córek. — 
Wschód słońca o godzinie 4. minut 28, zachód o 
godzinie 7. minut 27. 

Kalend. myśliwski. 
cietrzewie i głuszce. 

Mianowania. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zamianował aoskultantami sądowymi praktykantów 
sądowych: Kazimierza Mischkćgo, Kazimierza Munka, 
Edmunda Gebauera, dra Kazimierza Erazma 2-ga im. 
Haburę i dra Romana Jana 2-ga jim. Marka. 

Do Towarzystwa dziennikarzy polskich przy- 
stąpił jako członek wspierający minister p. Apoli- 
nary Jaworski. 

Komitet ku uczczenia pam.ęci mistrza Ma- 
tejki, odbył onegdaj ostatnie posiedzenie pod prze- 
wodnictwem prezydenta miasta Krakowa p. Friedleina. 
Skarbnik komitetu p. Słęk zdał sprawę z funduszów 
na zakupno domu Matejki. Według tego sprawozda- 
nia w kasie oszczędności miasta Krakowa złożono 
20.111 zł. 48 ot, do których doliczyć należy pro- 
cent od 1. stycznia, a względnie od dnia złożenia 
kwot, które po tym dniu wpłynęły. Nadto subskry- 
bowano 4775 zł. Z kolei p. Stryjeński przedstawił, 
że z powyższemi funduszami, łącznie z subwencją 
wydziała krajowego, można przystąpić do zakupienia 
domu i ruchomości po mistrzu. Również zawiadomił 
p. Stryjeński, że namiestnictwo zatwierdziło statut 
Towarzystwa imienia Matejki, do którego przystąpiła 
odpowiednia liczba członków. W końcu p. Stryjeński 
wniósł, aby komitet się rozwiązał, a fundusze prze- 
kazał Towarzystwu. Wniosek uchwa'ono jednomyślnie. 
W myśl statutu celem Towarzystwa będzie: a) na- 
bycie na własność domu, w którym Jan Matejko się 
urodził, to jest domu pod l. k. 363 dz I. w Kra- 
kowie, a pod l. or. 41 przy ul. Florjańskiej poło- 
Żonego; b) urządzenie w nim muzeum Jana Matejki ; 
e) zabezpieczenie mu trwałego istnienia przez odda- 
nie go wraz z całym majątkiem gminie miasta Kra- 
kowa, lub innej trwały byt mającej instytucji. 

Zamek w Bodzentynie Zamek niegdyś bisku 
pów krakowskich w Bodzentynie wystawieny jest obe- 
enie na sprzedaż publiczną. Mury zamku, jakkolwiek 
przez czas zrujnowane, spekulanci nabyć pragną na 
rozbiórkę Pomijają oni cenne zabytki sztuki, zdo- 
biące starą architekturę, chociaż ta strona budynku 
ma wartość niezaprzeczoną. Szezególnie na uwagę 
zasługują oddrzwia i ramy okienne z szarego mar- 
muru, na których widnieją insygnja biskupie, w wy- 
pukłorzeźbie z białego marmuru wyryte. Cena sprze- 
dażna oznaczona została na 3000 rubli. 

Pożary. We wsi Dobrowody w zbaraskiem 
spłonęło onegdaj trzydzieści pięć chat włościańskich 
ze wszystkimi budynkami, to jest razem około stu 
budynków. 

W Strzyżowie wybuchł dnia 12. b. m. gwał- 
towny pożar, który obrócił w perzynę czterdzieści 
dziewięć domów mieszkalnych z zabudowaniami go- 
spodarskiemi. Straży pożarnej, przybyłej w pəmoc 

z czterech okolicznych miejscowości, powiodłs się z 
wielkim trudem pożar zlokalizować. 

Temperatura. Barometr opada. 

Srednia temperatura w tym czasie była -|- 18 0°C., 
najwyższa -|- 238'C., najniższa +- 12 290. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły pc- 
litechnicznej : Wiatr będzie przeważnie północny o 
średniej prędkości 3 m/sek; średnia temperatura 
pozostanie około -ł- 18°C.. niebo będzie lekko za- 
chmurzone, a względna wilgotność powietrza około 


Wolno polować na 


kk pea m - 


stałych po nich jamach rosły gęsto paproć 
i wrzos. W nich zbierała się także deszezowa 


-- Muszę ci zadać jedno pytanie, Ryszar- 
dzie — odezwała się pierwsza Eliza, patrząc mu 
rosto w oczy. — Odpowiedź twoja może mieć 
wpływ na dalszy bieg mojego życia, dlatego pro 
szę cię, odpowiedz mi znpełnie otwarcie. Co są- 
dzisz o panu Deleru? Czy sądzias, że może on 
być dobrym mężem ? 

Ryszard się nie spodziewał podobnego zapy- 
tania. Długo się namyślał nad odpowiedzią i za- 
kończył tem, że sam jej się zapytał: 

— Mężem, dla ciebie? 

— Tak. Nadzi mi się żyć ciągle samej je- 
dnej. Wssystkim wam wydaję się bardzo wesołą... 
a tymczasem śmieję się bez wszelkiej chęci 
do śmiechu. 

Jej dowcipnie podniesiony w górę nosek, jej 
rozchylone i uśmiechnięte usta, sprzeciwiały się 
wprost temu bolesnemu wyznaniu. Głos jej jednak 
dźwięczał szczerością i powrócił jej współczucie 
Ryszarda. 

Jakież maóstwo komplikacyj zawartych jest 
w najzwyklejszej nawet istocie | Gdyby mu była 
powiedziała : 

— Kochasz mnie? Czy mogę się spodzie- 
wać, ża kiedyś postarasz się o rozwód i za- 
pragniesz mieć mnie za żonę? — odpowiedź 
miałby wtedy dla niej gotową: 

— Nie, nie kocham cię i nie mam by- 
najmniej zamiaru żenić się poraz drugi 


60 proc. Niebo skłonne do burzy ; deszcz nieznaczny. 
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Akcja ratunkowa dla Lublany. Komitet ra- meeen 
tunkowy, zajmujący się przysparzaniem funduszów na Aw 
rzecz nieszczęśliwych ofiar katastrofy w Lublanie, w tych 
rozesłał do wszystkich redakcyj dzienników odezwę, toru od 
podpisaną przez barona Wiktora Heina, prezydenta dała w ] 
rządu krajowego w Lublanie, jako przewodniczą- t. j. jak 
cego komitetu ratunkowego, w której wzywa ludność zakontral 
całej monarchji do pospieszenia z datkami na rzecz tnych do 
ofiar katastrofy. Wedle słów odezwy, szkoda zrza- nie i cze 
dzona trzęsieniem ziemi wynosi kilka miljonów. wionym 
Tysiące ludzi pozbawionych zostało dachu, a zna- czy praci 
czna liczba tychże do dziś dnia obozuje w na- byle tyl 
miotach i barakach, niepewna jutra, gdyż gruat i zarobili 
pod nogami nie przestaje trząść się, grożąc nowem Nas; 
nieszczęściem zrozpaczonej ludności. — Rozmiarów podobała 
klęski i szkód zrządzonych dziś ocenić niepodobna, _ „równoup 
niemniej faktem jest, że jest ona jedną z najwię- tylko w 
kszych, jakie dotąd nawidziły Austrję. Z tego po-  indywidu 
wodu komitet pokłada nadzieję w uczuciaciach oby-  enegdaj 1 
watelskich i miłosierdziu ludności i prosi o danie _ „mazurój 
pomocy nieszczęśliwej Lublani», Z pi 

Datki na rzecz Lublany nadsyłać można wprost przyszło ( 
na ręce komitetu pod adresem „Dom bankowy L. C. główną r 
Luckmabn* w Lubłanie. razy pad 

Ważną sprawę podniósł tymi dniami w swym  Bdyż 
wykładzie w wiedeńskiej klinice radca dworu prof,  PAmMowon 
Albert. Oto wykazał on, jak ścisły. zachodzi zwią” ta okazał 
zek pomiędzy wadliwym sposobem siedzenia, a cho- wobec ro 


robami stosu  pacierzowego i stałą skoliozą u dzieci Um, 


szkolnych. Choroba ta najliczniejsze porywa ofiary 07728 by 
z pośród dziewcząt uczęszczających do szkoły ; chłopcy 78m Skoń 
objawiają więcej przeciwko niej odporności. Jukkol- SJ6 cięż 
wiek teorja skrzywień stawu pacierzowego . - doj. przez pol 
rzała jeszcze, zgadzają się jednak Wszyscj uczeni, Poli 
że wadliwy sposób siedzenia główną jest tu przy W Przecii 
czyną. Stąd też słusznie podniósł dr. Albert, że je s 
dnym z głównych obowiązków nauczyciela być po Krzac; 
winno, by uważał, jak dzieci się trzymają i nie po byli: eka 
zwalał zwłaszcza na to, iżby przybierały znanę PA d 


skrzywioną pozycję przy pisaniu. Cóż przyjdzie dzio- Č J 88k 
wczynie po tem, jeśli zdobędzie sobie sztukę kaligra © Poli 
ficznego pisma kosztem ciężkiej ohoroby, która mi ciągły 
całe życie pozostawi ślady? Wielką przysługę oddał Shętnie , 
tu mogą ławki szkolne tak skonstruowane, by dzia napadów 
twa musiała trzymać się prosto. Ławka odpowiadź żandarm« 
wymaganiom, jeśli obie łopatki siedzącego dziecka NIM Av 
w równej utrzymuje wysokości i jeśli przez bliskoś k 
pulpitu nie dozwala pochylać się dziecku. Lekko wy tylK9 pri 
pukłe oparcie winno podtrzymywać kręgosłup, ab! Zab 
dziecko siedzieć: mogło prosto bez wytłężeniaż musku rano, w 
łów. Zdaniem prof. Alberta, zalecenia godnem je: gdzie ta 
pismo pionowe, pechyłe bowiem pismo pociąga 1 zatrudni; 
sobą przechylenie kadłubu. bez zajęc 
Jeśli dzieciom naszym, kończył dr Alber 7820 NA 
szkoła nie ma wyrządzić krzywdy, muszą sobie pi szyli Ra 
dagogowie, ortopedycy. i oftalmologowie zgodnie p Zaw 
dać ręce, dla ochrony dziatwy. ale 
Pierwsza gwałtowna burza w r. b. na by pał 
Wiedeń d. 13. bm. o godz. 4. popołudniu Podał policyjny 
rę w T pioruny w kilku miejscach na przeł E 
mieściach pożary, nie zrządzi j i ' 
tkliwej ży, ądziły jednak nigdzie d sakowski 


roboty i 
P Znany kompozytor operetkowy  F'ranciszt gób oddz 
Suppé ciężko zachorował. Pisma wiedeńskie don 


t 
szą, Że lekarze uważają stan zdrowia Suppć'go ja! Hed 


s kn nie 
beznadziejny i iewaia si A +1: tk 
ro Jay spodziewają się każdej chwili kat jednak r 


a , poweli 
„ W wielkim rekordzie cyklistów, który od'.1.W ślad 

się d. 18. bm. w Paryżu, odniósł zwycięstwo Gr: cyjni, m 
ger z Gracu, przebywszy 592 klm. w 14 godzine weływan 
i 12 minutach. zbliżanie 


Zaburzenia chłopskie na Węgrzech. Rząd w Taz bard 


gierski jest wielce zaniepokojony rozruchami lud uliezkac] 
zwłaszcza w okolicy Szikszó. Po krwawej ws! Da 
chłopów z Żandarmami spokój nie wrócił. Chł ska, a t 


zachowują się groźnie i mogą wybuchnąć nowe r i następ 
ruchy. Żandarmerję wzmocniono. Sąd  powiatoś pojawiło 
przy pomocy żandarmów energicznie prowadzi doc)” stycznej 
dzenia. Aresztowano dziewięćdziesięciu sześciu cb prószone 
pów i wytoczono im procesa o skandale publice chwilow, 
pokaleczenie i naruszenie bezpieczeństwa pnbliczne Poj 


Ostrożne z wycinaniem odcisków. We W per A 
dniu zmarła 20 letnia córka ekspedytora kolei cess p 
Ferdynauda, p. Gremling. Zmarła niezwykłej un pep 
dziewczyna, miała w tych dniach połączyć się £ 
kochanym dozgonnym węzłem małżeńskim. Smi 
spowodowało zatrucie krwi wskutek skaleczenia 
przy wycinaniu odcisku. Katastrofa nastąpiła 
szybko, iż w kilka godzin musiano dziewczy 
amputować nogę; operacja jednak okazała się £ 
Źnioną i biedna dziewczyna wśród strasznych | 
czarni umarła, 


Upały. Z Nowego Jorku donoszą : Panuj 
szalone upały. Termometr Fahrenheita wska y 
atopni. Wiele osób 
Padają również 
tramwajowe. 


robotnie' 
Powstał 


U 3 azoZ® | 
ginie skutkiem udaru słonecgni Strzelec! 


ofiarą udaru konie dorożkarsk ognie os 
. objawił 
e nP z uszen 
|. A teraz musiał z wielkim wysiłkiem ral dnego r 
jej, aby wyszła za mąż za innego. było do 
,, — Cey Deleru jest uczciwym człowiekił widząc, 
Tak, sądzę... Lecz jest on taki ambitny... i czął roz 
mało ma serca... Przypominam sobie. gdy pf Tel 
dwoma laty skazał na śmierć jakiegoś zbrod! zostanie 
rza, zacierał sobie ręce, powtarzając: „koło goi 
reszcie dobraliśmy się do jego glowy“... Z pogotow 
dəwolnienia wystąpiło nawet u niego na usł słano dí 


coś w rodzaju piany. Po 
, —, Przestraszasz mnie — rzekła Eliza, ogółem 
dowolniona z tej antypatji Ryszarda, która p w 


najmniej świadczyła o istnienin choć cienia boty na 
zdrości. 1 


s 0n tej I 

Ryszard jednak dodał natychmiast : 1 

„ — 0, nie przypuszczam bynajmniej, Maryna! 
cię mógł zrobić nieszczęśliwą, a jl puj czy 
Stwożony i niezdecydowany urwał. SJ 


„ dłłęboka cisza okrążającego ich lasi 
cisza, przerywana tylko drzeniem i szele 
liści, lekkiem brzęczeniem owadów, unoszą! 
się w słońcu nad wierzchołkami drzew — ( 
ta była podobną do milczenia ich ust, na 5 
prosiły się wyznania. 

Dla czego Elisa wydała ma się tak 
nętną w tej ciemno niebieskiej krótkiej | 
zonce, która kciśle przylegała do jej zgrź 
figurki i różowawej szyjki? Biedna Czer! 
Czapeczka w pazurach tego kota w długich 


l tach!... Ryszard nagle powstał, silnie w 
rzeny. za 
— Z stanowczą odpowiedzią zatrzyms N 
jeszcze przez dwa dni. i á == 

Eliza | dok 

, — Byłoby przecież daleko prościej, gi 

(mi się teraz zaraz oświadczył — i po 
jakby z żalem jakimś, powstała również. w | 


(Ciąg dalsgy nastąpi. 
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RZECZA 
tet ra- CZA 1 E E E ETU B 
3ZÓW na Awantury robotnicze. Jak wiadomo, rozpoczęła 
mblanie, w tych dniach kolej państwowa budowę drugiego 
odezwę, toru od głównego dworca do Złoczowa i roboty te od- 
ezydenta dała w przedsiębiorstwo p. Breiterowi. Do pracy — 
zodnicza: t. j. jak na teraz do robót ziemnych przedsiębiorca 
ludność _ zakontraktował t. zw. „mazurów*, robotników, chę- 
na rzecz tnych do pracy i słynących z tego, że pracują pil- 
da zrzą- nie i czego się podejmą, to też i wykonają w umó- 
niljonów. wionym czasie, nie oglądając się na to bynajmniej, 
a zna- czy pracują dziennie oś m czy dwanaście godzin — 
> w na- byle tylko jak najprędzej pracę swoją ukończyli 
ył gruat i zarobili jak najwięcej. 
c nowem Naszym „panom towarzyszom“ ze Lwowa nie 
ozmiarów podobała się ta historja zupełnie — dla nich bowiem 
epodobna, „równouprawnienie i wolność zarobkowania“ istnieją 
z najwię-- tylko w teorji, to też cały ich tłum — około 400 
tego po-  indywiduów — wtargnął na miejsce budowy toru 
dach oby- onegdaj rano około godziny ósmej i dalejże spędzać 
| 0 danie, „mazurów* z miejsca. 


Å Z początku były tylko wymyślania, a następnie 


na wprost przyszło do czynu — w którym kamienie, kije i łopaty 
wy L. C. główną rolę odgrywały. Zaznaczyć tutaj należy, iż 
razy padały tylko z jednej strony, tj. „towarzyskiej 
W swym — gdyż „mazurzy“, aczkolwiek „bitni“, ulegając 
woru prof. namowom przedsiębiorców, przestali pracować. Rada 
azi zwią” ta okazała się w następstwie bardzo zbawienną, gdyż 
ia, a cho- wobec rozcietrzewionego, A bezustannie podżeganego 
ą 1 dzieel tłumu, mogło było przyjść do walki, która zakoń- 
wa ofiary czyła by się z pewnością bardzo smutnie. Tym ra- 
7; chłopcy zem skończyło się tylko na dwóch „mazurach“, do- 
w Jwkkol- syć ciężko pokaleczonych i trzech aresztowanych 
Y gb doj. przez policję „towarzyszach“. shr Y 
wy uożeniy Policja załatwiła rzecz bardzo energicznie i 
t tu przy- ™ Przeciągu dwóch godzin rozruchy uśmierzono, 
bert, że je: Na miejscu pojawił się dyrektor policji p. 
la być po Krza czkowski, z komis. Engłem; czynni zaś 
> i nie po byli: eksponowany na dworcu głównym kom. Rap- 
raty znant pel, dalej na przestrzeni aż do Kleparowa kom. 
yjdzie dzie” “J 2 kowski. | l , 
kę kaligra  , Policja lwowska w swoim terenie ustanowiła 
y, która ni 01 %8 ły nadzór bezpieczeństwa nad pracującymi 
sługę oddał obetnie „mazurami”, aby ich ochronić od dalszych 
, by dzia napadów „towarzyszy“ — a i starostwo poleciło 
' odpowiadi 2P048rmom na Kleparowie, aby zapobiegali podo- 
ego | ted bnym awanturom. | TE 
zez bliskoś Do wieczora był spokój, po dworcu kręcili się 
(Lekko wj tylko prowodyrowie „towarzyszów*. 
;gosłup, ab Zaburzenia robotnicze powtórzyły się wezoraj 
niaj musku TAD, W mniejszych już nieco rozmiarach, na klinice, 
godnem je: gdzie także przedsiębiorca budowlany p. Lewiński 
> pociąga £ zatrudnia robotników „mazurów*. Robotnicy lwowscy 


bez zajęcia zebrali się tedy o godzinie pół do 7. 
Alber 7550 DA placu Strzeleckim, skąd w zwartej masie ru- 


dr 
+, pi Bzyl na klinikę. 
a F pi Zawiadomiona o tem dyrekcja policji wysłała 
P tam natychmiast koncepistę policji pana Łysa k o- 


wskiego z kilku rewizorami i oddziałem żołnierzy 
LU nawidzi? policyjnych, celem zapobieżenia groźniejszym rozru- 
iu Podezć chom. W chwili, gdy policja przybyła na miejsce, 
ch na prze! „ozpoczynał się właśnie atak. Koncypista pol. p. Ły- 
nigdzie sakowski rozkazał natychmiast „mazurom* zaprzestać 
roboty i stanąć razem na uboczu, ażeby w ten spo- 
Franciszi sób Oddzielić ich od tłumu napastników, poczem we- 
leńskie dot zwał tych ostatnich do rozojścia się. Tłum z począ- 
juppó'go ja] tku nie chciał usłuchać tego wezwania, ustępując 
chwili kat jednak napierającym żołnierzom policyjnym, począł 
poweli posuwać się w dół ku ulicy Piekarskiej. 
który od'.//W ŚlAd za robotnikami postępowali żołnierze poli- 
cięstwo Gr: cyjni, nawołując nieustannie do roaprószenia się. Na- 
14 godzina weływania te odnosiły widoczny skutek, bo w miarę 
zbliżania się do Śródmieścia falanga robotników co- 
« raz bardziej zmniejszała się, gubiąc się w bocznych 
ruchami lud uliczkach. ] : 3 ; 
"wawej we Dea razy jeszcze powstawały większe zbiegowi- 
s PRZ [44 
rócił. Chì 5km, 2 t0: na ulicy Pańskiej koło hotelu „Metropol 
nać nowe r i następnie w ulicy Halickiej, gdzie nawet w tłumie 
„d powiato? pojawiło się kilku przewódców tutejszej partji socjali- 
wadzi doc” styoznel — ale i te zbiegowiska wkrótce zostały roz- 
1 sześciu cb prószone i w mieście zapanował koło godziny 9. 
dale publies chwilowy spokój. | | | LA 
a publicznë Pogotowie policyjne zajęło dwa posterunki: je- 
den W miejskiej strażnicy pożarnej, drugi zaś koło 
ów. Wew placu Strzeleckiego w podwórzu domu, w którym 
a kolei ces® mięści się szkoła „Harmonji*. Prócz tego, pe całem 
ezwykłej ur! srodmieściu krążyły patrole policyjne. 
łączyć się £ Tymczasem rozprószony tłum począł się zbierać 
iskim. Smi na NOWO w ulicy Ruskiej. Na wiadomość o tem, wy- 
skaleczenia głano s ratusza mały oddział żołnierzy policyjnych; 
nastąpiła ! robotnicy jednak tutaj stawili po raz pierwszy opór. 
g dziewczy Powstało zamięszanie i wrzawa. W wąskiej uliczce 
kazała się f ząkipiało jak w kotle. Koniec rozruchowi położyło 
strasznych | dopiero aresztowanie mb. nie bez oporu — dwóch 
najbałaśliwszych przewódców. 
zą : Panują W kwadrans potem podobne zajście, o przebiegu 
a wBKAzUjć | jeszcze gwałtowniejszym, powtórzyło się poniżej placu 
aru słoneczał Strzeleckiego, koło kościoła NP. Marji. Był to wido- 
dorożkarski qznie Ostatni wysiłek robotników, opór ich bowiem 
objawił się w tak groźnej formie, że policjanci byli 
zmuszeni użyć gołych szabel, przyczem nawet je- 
miłkiem rat dnego Tobotnika raniono w skroń. Ostatecznie — jak 
: było do przewidzenia — tłum rozpierzchł się i — 
1 człowiekił widząc, że nie da rady — powoli, gromadkami po- 
abitny... i czął rozchodzić się do domu. 
bie, gdy pl Teraz już można się było spodziewać, że spokój 
iegoś zbrodi zostanie przez dłoższy czas utrzymany — to też 
arzając: | koło godziny 11. przed południem ściągnięto oba 
owy”... Z pogotowia policyjne i większą część Żołnierzy ode- 
lego na nsl słano d0 koszar. 
Podczas rozruchów wczorajszych aresztowano 
kła Eliza, ogółem 6 osób, między temi jedną kobietę. 
rda, która p W Czasie snu okradziony został w nocy ze so- 
choć cienia boty na niedzielę niejaki Efroim Fleisig. Przyszedl 
on tej Rocy do bożnicy Przy ulicy Bożniczej i tam 


ch. Rząd 


hmiast : zdrzemnął się, zdjąwszy przedtem ze siebie czarną 
najmniej, Marynarkę i podłożywszy Ją sobie pod głowę. Obu- 
jednak... _ duiwszy SIę po pewnym Czasie, spostrzegł, że skra- 
urwał. CZE papy w DARO, 
o ich lasi 
jem i szele A Firma Wiktor Berger — Iwów, Aademicka 8. 
W unoszą Jen 'ralne zastępstwo Państwow. fabryk Rowerów 
zow — | 


;h ust, na J 
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Niesgraniczona gwarancją. Cenniki bezp?7a- 
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pełniła służbę poduszki, ale nadto zepsuto mu także 
niższą część ubrania przez wycięcie z niej kieszeni, 
w której znajdował się pugilares z kwotą 1 zł. 30 
ot. Fleisig postanowił święcie, odtąd nie sypiać w 
bożnicy. i y 

Na gorącym uczynku przytrzymano wczoraj 
niejakiego Izaaka Akselrada, 17 lat liczącego, rodem 
z Krystynopola, który tu we Lwowie zaprawia się 
w kunszcie złodziejskim. Widocznie jednak nie ha- 
brał jeszcze dostatecznej wprawy, wczoraj bowiem 
koło godziny pół do 2. popołudniu, koło kawiarni 
wiedeńskiej, wyciągnął jakiejś pani pugilares z kie- 
Bzeni, ale uczynił to tak niezgrabnie, że kradzież 
spostrzeżopo natychmiast i ptaszka przychwytano. 

Na dworcu kalejowym jakaś pasażerka powiła 
wczoraj w południe dziewczynkę. Wezwano pogoto- 
wie stacji ratunkowej, które też matkę wraz z dzie- 
cięciem odstawiło do kliniki położniczej. — Przy tej 
sposobności prosi Towarzystwo ratunkowe o garde- 
robę dziecięcą, która się już zupełnie wyczerpała. 

Ze stacji ratunkowej. Wczoraj rano wezwano 
pogotowie na Kileparów l. 240 do poranionego nv- 
łem w sprzeczce z drugim robotnikiem Jana Matyu- 
szka. Opatrzono go prowizorycznie i odstawiono do 
szpitala. 

O godz. 7. wieczór wezwano pogotowie na ul. 
Polną 1 24 do Aleksandra Popajohann, poparzonego 
silnie wapnem na obu nogach. Opatrzono i odstawio- 
no do szpitala. 

Podrzucone dziecko. Dnia 10. b. m. znale- 
ziono pod tak zwanym  „ałotym mostem“ dziecko 
płci żeńskiej,  podrzucone przez niewiadomą osobę. 
Otóż wczoraj, udało się ajentowi policyjnemu  Krzy- 
żanowskiemu wyśledzić matkę podrzutka w osobie 
Frajdli Bombachównej, 21 lat liczącej robotnicy, 
która dnia 10. b. m. opuściła wraz z dzieckiem 
szpital. 

Z loży na Szumanówce skradziono po rozbiciu 
jej dwa dywany wartości 80 zł. 

— E t 

Zapiski pośmiertne. We Wiedniu zmarł nagle 
Józef Abendroth, ojciee znanej śpiewaczki ope- 
rowej Ireny, dyrektor archiwum herbów. 


Zjazd „Xółak rolniczych“. Program zjazdu 
XI. walnego zgromadzenia Towarzystwa „Kołek rol- 
niczych* w Tarnopolu jest następujący: Środa dnia 
15. maja 1895. godzina 8. rano: Zebranie delegatów 
i uczestników Zjazdu w gmachu magistratu. Godzina 
8'/, rano: Nabożeństwo w kościele parafjalnym rz.- 
kat., następnie nabożeństwo w  parafjalnej cerkwi 
gr.-kat, Godzina 10. rano: Powitanie gości w imie- 
niu miasta przez burmistrza miasta i prezesa komi- 
tetu, następnie I. posiedzenie walnego zgromadzenia 
w sali radnej magistratu. Godzina 1. w południe: 
Wspólny obiad w sali „Sokoła* (ulica Strzelecka). 
Wstęp wolny za okazaniem legitymacji lub karty 
wstępu, które wydawane będą w biurze kwaterunko- 
wem w magistracie, lub po każdem posiedzeniu u 
sekretarza. Godzina 3'/, popołudniu: II. posiedzenie 
w sali radnej magistratu, następnie zwidzenie pasieki 
p. Teodora Senika, kierownika szkoły ludowej, przy 
ulicy Mikulinieckiej, oraz popularny wykład profesora 
uniwersytetu dra Teofila Ciesielskiego z dziedziny 
pszezelnictwa. Godzina 8 wieczór: Przedstawienie 
amatorskie w sali „Sokoła“. Dla uczestników Zjazdu 
wstęp wolny. Datki dobrowolue przyjmować się bę- 
dzie na pogorzelców gminy Bajkowiec i Berezowicy 
Wielkiej. 

Czwartek dnia 16. maja 1895. Godzina 9. 
rano: ILI. posiedzenie walnego zgromadzenia. Godzina 
1. w południe: Wspólny obiad w sali „Sokoła“, tak 
samo, jak dnia poprzedniego. Godzina 3. w poła- 
dnie. IV. i ostatnie posiedzenie XI. walnego zgroma- 
dzenia, w sali radnej magistratu, tudzież losowanie 
maszyn i narzędzi rolniezych w miejscu, później ozna- 
czyć się mającem, 

Karol Sarg. Znany fabrykant mydeł Karol Sarg, 
wynalazca „Kalodontu*, cesarski radca, c. k. radca 
komercjalny, zmarł w zeszłym miesiącu, a wielka ta 
fabryka prowadzoną będzie nadal przez jego spadko- 
bierców. Sarg puzostawił znaczny majątek i był prócz 
tego ubezpieczonym na 100.000 zł. w amerykańskiem 
towarzystwie ubezpieczeń na życie „New York*, które 
na dniu 20. kwietnia br. do rąk wdowy pani Anny 
Sarg we Wiednin kwotę tę wypłaciło, 

Z Koła literackc-artystycznego. W piątek d. 
17. bm. mówić będzie w „Kole* p. Tadeusz Roma- 
nowicz o trzecim tomie dzieła p. Stanisława Ko- 
źmiana p.t. „Rzecz o roku 1863.“ Dyskusja otwarta. 
Początek o godz. pół do 8. wieczorem. Wstęp dla 
oałonków „Koła“ z rodzinami, oraz dla osób przez 
sich wprowadzonych. 

Koncert Salomei Kruszelnickiej, artystki 
naszej opery, odbędzie się we czwartek, 16 maja 
1895 w wielkiej sali „Narodnego Domu“. Współ- 
udział w koncercie weźmie lwowski „Bojan“ i pp.: 
Szymański, Dreżepolski, Stehl i inni. — Program 
bardzo interesujący. 

Składki na o'e użyteozneści publloznej 
rodowe : 

Na kolonje wakacyjne nadesłała p. Leontyna 
Koliseherowa kwotę 30 zł. z przeznaczeniem po połowie 
na chrześcijańskia i żydowskie — i kwotę 60 zł. złożoną 
przez dyrektorów i urzędników Banku hipotecznego w 
rocznicę śmierci jej męża bł p dr Józefa Kolischera. 

a dar honorowy dla ks. arcyb Issakowicze, 
wpłynęły następujące datki : e A 

1. Wydział redy pow. w Bóbree 13 koron, misnowicie: 
Witold Niezabitowski, Józef 


Henryk Czaykowski i ks 


i Tyl pv 2 korony, Jan Czajkowski 5 koron, Wład. Ninieki 
i 


tan Zwolski po 1 kor. 

2. Wydział rady pow. w Horodenes 5 koron, miano- 
wicie: | udomir Cieński i 4 ezłonków rady pow., których 
podpisy nieczytelne po 1 ker. 
aż oił mą I p a 


Wiadomości literackie 1artystyczne. 


Repertoar teatralny. W Teatrze hr. Skarbka: | 


Dziś w środę nie będzie przedstawienia ; jntro we 


$ N tnie. Ceny fabr, 
mu się tak y r, czne. 
do jej ngré ATTE , 
idoa. CS Fachowy warstat reparacyjny i niklowania. 
a w długich Używana rewery przyjmujemy w zem'an za 
nowe, 
ał, silnie W 
m : [e 
y zatrzyma Niezręczue pochlebstwo j:st gorszem od obelgi. 


i e" PI w Galicji nad Popradem, stacja pocztowa I kolejowa, telegraf 
ścy nastąpi. AR = w miejscu. "pie 2 
à Najsilniejsza szczawa żelaz sta, skuteczna w chorobach kob'ecych I anemiji, 


Woda Żegiestowska 


ZEGIESTÓW 


Lekarz zdrojowy Dr. WŁ. HOJNACKI. . 

Pora kąpielowa trwa od 20. maja do końca września. 
piele borowinowe, żelaziste, hydrooatyczne 1 Popradowe. 
znajduje s'ę we wszystkich wielkich 

składach wód mineralnych. 


—m——— 


dziono mu nietylko ową marynarkę, która tak dobrze ; 


Pożyczka ma opiewać ma razie na 50 milj. 
ft. szterl., poczem  nastąpiłaby kolejno emisja 
dalszych sum; a to dla ochrony rynku pienię- 
żnego od zalewu jecnym wyłącznie papierem. 
Ching zresztą samo nie pragną rychłego płace 
nia pożyczki i wolą, by wojska japońskie zostały 
jeszcze czas jakiś na ich terytorjum, zanim nie 
uzupełnią na nowo swej armji, aby w da- 


4], lą listy hipoteczne, l 
59, listy hipoteczne 
5? 


| 

Lis o w n ] : 

| 40), listy Towarz. kredytowego ziemskiego, 
4:|,9/9 » Banku krajowego, 

e: 4"|, listy Banku krajowego, A A 
3% 

R 

% 

x 
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ëo obligacje komunalne Banku krajowego, 


DZIENNIK POLSKI : dna 15. Maja 1896 r. 


czwartek po raz pierwszy „Reznosicielka chleba“, 
sztuka w 5 aktach X. de Nontepin'a i J. Dor- 
may. - 


Ostatnie wiadomości. 


Deputacja czeskiej wysłkwy etnograficznej 
była onegdaj przyjęta przez cesarza, celem za- 
proszenia cesarza do zwiedzeria wystawy. Cesarz 
niedał stanowczej odpowiedzi i wyraził tylko 
życzenie, aby wystawa odbywała się spokojnie 
i z godnością. 


Do Times'a donoszą z Paryża: Banki nie- 
mieckie pod egidą dyrektora towarzystwa eskon - 
towego HIlansemanna, utworzyły grupę, która 
skłania się, emitować pożyczkę chińską pod wa- 
runkiem, że nad gwarancją czuwać będzie ko- 
misja europejska. Interesowanz w doprowadzeniu 
do pokoju państwa zgodzą sę prawdopodobnie, 

| by pożyczka w równych caęściach emitowaną 
| była w Niemczech, Francji, Rosji i Anglji. 


nym razie módz odrazu stłumić ewentualne za- 
mieszki. 


jęcia doznał Banffy u cesarza, a rząd pod 
tym względem zachowuje Ścisłą tajemnicę. 

Przeważa ogólne zdanie, że cała ta sprawa 
skończy się na dymisji gabinetu, tem więcej, że 
oczekiwana nota dotąd do Rzymu wysłaną nie 
została. 

Przybył ta wczoraj bar. Jossika z Wie- 
dnia, aby wziąć udział w dzisiejszem głosowaniu 
w izbie magnatów nad ustawą kokcielno poli- 
tyczną Zarzucone go pytaniami, oświadczył je- 
dnak, że nie powiedzieć nie może. 


z 
Rada państwa 
(Telegramy „Dziennika Polskiego”). 

Wiedeńż 14. maja. (Ź isby posłów). Na 
wczorajszem posiedzeniu załatwiła izba ustawę 
o podatku osobistodochodowym aż 
do $ 160. 

Pod koniec posiedzenia Urgowali pp. Lu e- 
geri Schneider weryfik 
dzonych dotąd wyborów. 

Wiedeń 14. maja. Rząd doręczył już człon- 
kom sabkomitetn komisji wyborczej projekt re- 
formy, opracowany na podstawie uchwał sabko- 
mitetu. 

Projekt przyjmuje, jako zasadę, dwie nowe 
kurje wyborcze, ogółem z 50 mandatami. 

Wiedeń 11. maja. Zapowiedziana przez pp. 
Krenawettera i Pernuerstorfera 
terpelacja w izbie w kwestji pobicia żyda w 

ywcu nie została wniesioną, ponieważ nie 
o było znaleść dostatecznej liczby pod- 
isów. 

diedeń 14. maja. (Z taby posłów). Człon- 
kowie zjednoczonej lewicy podpisali dziś inter- 
pelację w sprawie zajść w Żywcu, spowodowa 
nych wprowadzeniem się do miasta izraelity dra 
Lessera. 

Wiedeń 14. maja. Słychać, że klub lewicy 
postanowił zaniechać opozycji przeciw projekto- 

wi założenia gimnazjam słoweńskiego w Cylei, 
jeżeli w zamian otrzyma niemiecki sąd w Tru- 
tnowie w Czechach. Kompromis ten napotyka 
jednakże na trudności, gdyż grupa liberalnych 


ację nie potwier- 


in- 


` posłów z krajów alpejskich około 40 członków, ' 


grozi wystąpieniem z kluba. 


Tsiegramy Dziennika Poiskiego. 
Wiedeń 14. maja. Galicyjska ustawa krajo- 
wa, mocą której rada powiatowa brodzka może 


KANTOR WYMIANY 


oc. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku Hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 


wszysttte papiery wasrtościewe monety M 
po kursie dziennym najdokładniejszym, nie lieząc żadnej prowizji. 


Jako dobrą I pewną lokację poleca : 


premjowane, | 
bez premji, 


ij „7 
i d 2 d o pożyczkę 


| wszelkie renty austriackie i węgierskie, 


które to papiery Kantor wymiany Bannu hipoteczuego zawsze uabywa i sprzedaje 
BE” 


p» cenach pujkocz) siniejszy ch, 


UWAGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wylosowane, 
a już płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gotówkę, bez 
wszelkiego potrącenia; zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniem rzeczywi 

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, destarcza nowych arkuszy kuponowych, z3 zwrotem 


kosztów, które sam ponosi. 


41/,9/, pożyczkę krajową galicyjską, 
40j, pożyczkę kraj. gal. koronową, 
go pożyczkę propinacyjną 


węgier. kolei państwowej, 
> propinacyjną węgierską, 
4/, węgierskie obligacje indemnizacyjne 


zaciągnąć pożyczkę w wysokości 10000 zł, 
otrzymała sankcją cesarską. 

Wiedeń 14. maja. Wicner Zig. zaprzecza 
pogłosce, jakoby w cela upaństwowienia kolei po- 
łudniowej rozpoczęto nowe rokowania z Wę- 
grami. 

Wiedeń 14. maja. W tutejszej radzie gmin- 
nej przyjęła sytuacja obrót zupełnie niespodzie- 
wany. Ponieważ dzisiaj miały się odbyć wybory 
pierwszego wice-burmistrza, które wypadłyby na 
korzyść antisemitów, oświadczyli wczoraj na po- 
siedzeniu klubu liberalnego: burmistrz Grü bl, 
że swój urząd składa, a wice burmistrz Rich- 
ter, że ponownego wyboru nie przyjmie. To 
samo oświadczył drugi wice-burmistrz M atz en- 
auer. 

Na konferencji tej, dla liberałów bardzo 
ważnej, brakowało jedenastu ezłonków stronni- 
ctwa, którzy widocznie mają ochotę przejść dv 
obozu przeciwników. 

Przewódca frakcji demokratycznej w radzie 
mie,skiej, Silberer, otwarcie stanął pod »ztan- 
darem Lu egera. 

Hamburg 14. maja. Bismarck, przyjmu- 
jąc deputację Niemek ze Szląska, oświadczył z 
żalem, że kobiety tak mało mają wpływu na 
stronnictwa, nawet u socjalnych demokratów. 
Zna on tylko dwa wyjątki, to jest: Polaków i 
centrum. 

Wiedeń 14. maja. Dnia 27. b. m. odbędzie 
się tutaj walne zgromadzenie towarzystwa koło- 
myjskich kolei lokalnych. Na porządku dzien- 
nym stoi również kwestja budowy kolei z Koło- 
myi do Delatyna i Stefanówki, jako 
połączenie z koleją lokałną Łużany-Zale- 
szczyki. 

Graz 14. maja. Tutejsza policja przytrzy- 
mała na dworcu 23 galicyjskich wychodźców do 
Brazylji i internowała ioh tymczasem tutaj. 

Morawska Ostrawa 14. maja. Żądanie robo- 
tników ośmiogodzinnej pracy w kopalni odrzucili 
wszyscy właściciele kopalń w okręgu karwińsko- 
ostrawskim. Wskatek tego strejk jest sapewne 
nieunikniony. 

Berlin 14. maja. Parlament odrzucił całą 
ustawę o podatku od tytoniu. 

Jak głoszą, minister Koeller poda się do 
dymisji, ponieważ często anajduje się w sprze- 
czności z zapatrywaniami kanclerza. 

Senja parlamentu ma być za parę dni zam- 
kniętą, ponieważ po odrzuceniu ustaw tytoniowej 
i przewrotowej, stosunki stały się bardzo naprę- 
żone i utrzymać się nie dadzą. 

Berlin 14. maja. Kreuz Ztg. już z całą po- 
wagą mówi o prawie dyktatary, któreby 
się awróciło przedewszystkiem przeciwko prse- 
wódcom. 

Hamb. Nachr. pragną na miejscu odrzuco- 
nej ustawy anti-przewrotowej mieć ustawę anti- 
socjalistyczną. „Droga do ustawy wyjątko- 
wej — pisze ten dziennik — jest znowa wolną.“ 

Londyn 14. maja. Około wyspy Sem ze- 
tknęły się dwa okręty towarowe, dążące do 
Hamburga, przyczem poniosło śmierć jedenastu 
majtków. 


Wiedeń 14. maja. Wezoraj po zamknięsin giełdy 
połudn. notoweno ; kredyty 400 50, węg. kredyty 45950, 
anglosy 174:50, laenderbanki 28150, sutącbany 427 50, 


lombardy 1u412, ełbethale 29850, tytoniowe .4:'50, 
alpiny 8630, renta majowa 10150, węg. złota —— 
austr. Koronowa —'—, węg. koronowa 99-230, los turecki 


84'—, aniony 332 


Wiener P 
24650 (39966), iomberdy 43-90 (104'19). węg. renta złota 
10275 (123*01), rnble —— (—'—). 

Frankfurt 13 meja. Giełda wczorajsza wieczorna 
kursa ostatnie (W nawiasie podane cyfry oznaczają po- 
równewczy kurs wiedeński). Kredyty 33362 (39599), 
lombardy . 88:37 (10427), renta węg. złota 102 — (12301), 
koronowe —*— (——), 

Wiedeń 14. maja Przy czwartem głosowanin 
w radzie miejskiej, został przywódca antisemitów 
dr. Lueger wybrany zastępcą burmistrza m. 
Wiednia. 

Wybór ten omawiany bywa bardzo żywo 
we wszystkich kołach tutejszych, gdyż burmistrz 
Gruebl zrezygnował. Nowy wybór musi się od- 
być najdalej do 14 dni, a dr. Lueger kandyduje 
na tę godność, 

W tej chwili jest nmieprawdopodobnem i 
wszyscy liberalni członkowie rady miejskiej zło- 
żą swoje mandaty, ażeby w ten sposób spowo- 


. dować rozwiązanie rady gminnej i rozpisanie no- ` 
| wych wyborów. W obecnym składzie rady miej-_ 


skiej żadne stronnictwo nie ma faktycznie wię- 
kszości. 

Lubi na 14. maja. Wczorajszej nocy dały 
się ponownie nuczuć trzy lżejsze wstrząśnienia 
podziemne. Liczne wstrząśnienia w ciągu ubie- 


1011 1—? 


galicyjską, 
bukowińską, 


AKRNAUNPUKAIRERNNRNNMIEJW 


istych kosztów. 


w % 


głego tygodnia spowodowały nowe szkody i po- 


|ZKKNKAKAKKKASKKUTNKOÓ ARK KKAKSKKAKKKKKA 
| R 


8 
większyły dawniejsze. Okazuje się potrzeba roz- 
bierania coraz to większej liczby domów. 

Belgrad 14. maja. Prezydent administracji 
podatkowej Popowicz mianowany ministrem 
skarbu. Zwołano radę stanu. Lozaniez, który 
zatrzymuje tekę skarbu, mianowany został zara- 
zem członkiem rady stanu. 

Rzym 14. maja. Dziś rane spłonął zbudo- 
wany z drzewa teatr Politeama Adriano. Szkody 
wielkie. 

TELEGRAM GIEŁDOWY 

Wiedeń, dnia 14 maja godz. 2. min. 5. 


Akcje kred. _ 400— Wied. losy = 
Alpiny 56:25 Akeje tyton. 24075 
Kredyty węg. 459 — 49, Poż. kraj. 

Anglobanki 173:25 z r. 1898 9335 
Uniony 331'— _ Elbethale 13 50 
Luswiki ——  Lëänderbanki 28160 
Nordbany == Renta zł. węg. 123— 
Lombardy 10375 _ Bankvereiny 16530 
Losy tureckie 8520 Wspólna rentap 101 40 
Staatsbahny 42762 Ruble 13175 


100 marek niem. 59 40 
Napoleosd'ory 977 


Czerniowieckie 338:— 
Gal. obl. prop. 98 25 


Erzyjechali do Lwowa 
dnia 14. maja 1895. 

HOTEL ŻORZA M. Rusielska z Podola ros. S. hr, 
Tarnowski z Krakowe. M. br. Błażowski z Nowosiółki. J. 
Agopsowicz z Kobylca. W. Gniewosz z Kontów. L. br. 
Brickmann z Monasterca.-K. hr. Lanckoroński z Tartsko- 
we. J. Kleski z Werbiąża. J. hr Potocki z Rymanowa. 
B. Wolfarth z Kołomyi. B  Wydźga a Królestwa Pol. R. 
Peleh z Jasła. A Simon z Chlebowa. G Kohn z Mo- 
guncji M. Michant z Wołynia W. Gluser z Wiednia. 

HOTEL EUROPEJSKI. J. Kellermann z Keńczugi. 
W. Malinowski z Kudynowioz. D. Antoniewicz z Wino- 
gradu. E Richter z Jarosławia M. Zdułski z Kolbuszo- 
wy. M. Głoldenring z Wrocławia. $. Deuches z Wiednia. 
E Ebel z Beutben. S. Reinitz z Wiednia. A. Gołąmbicka 
ze Sławentyna. L. Weinbergir 4 Wiednia. A. Miklautz z 
Pardubitz H. Klebinder ze Stanisławowa W. Krüger z 
Pragi C. Bovy z Lüttich. K. Jaworski + Ostrowezyka, 


NADESŁANE. 
Objąwszy z dniem I. stycznia 1895 roku we 
własny zarząd 


Hotel Europejski 


(we Lwowie — piao Marjaoki) 
mamy zaszczyt polecić go wsględom wielce 
Szanownej P. T. Publiczności zapewniając, że 
usilnem naszem staraniem będzie wszelkim wy- 
maganiom xadość uczynić. 

Z wysokim poważaniem 
Sskowron $ Spółka 
właśe. hotelu Europejskiego. 
Pokoje od 80 ct. począwszy. 


M. JONASZ 


DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3. 


kupanje í sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe lony i monety po kursie 
dziennym 


PROMEGSGY 
Do ciągnienia 15. maja b. r. 


ma 3°, losy austr. Zakładu kredycowege 
ziem. I emisji po 1 zł. 75 et. wraz ze stemplem. 
Główna wygrana 90.000 koron. 


na 4., węg. losy hipoteczne po 2 w. wraz ze 


stemplem. 
Główna wygrana 100.000 kores. 


ina węg. losy promj waas z r. 187) po 
5 zł. wraz ze stemplem foron an ma połówki tych losów 


- | ona py 
i Główca wygr. 240.000, względnie 120.000 koron. 
Przy zamówieniach z prowineji uprasza się o dołącze- 
nie 20 et. na portorjum. 


Lekarz - dentysta 
M A R EE 


Lwów plac Marjacki l 8. 
: Poleca najlepsze plomby srebrne po 1 ał, najlepsze ee- 
i mentowe d» glazury całkiem podobne po 70 ot. 


Dr. Zdzisław Szydłowski 


lekarz chorób dziecięcych 
1474 anlica Sykstuska I. 22, ord. od 3—4. 
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| 
| Zmiana mieszkania. 
| 


Dr. Witold Korczak Jaroszyński 


LJ » . 
| były ordynujący lekarz w Merani: 

osiadł stale we Wiedniu, gdzie ordynuje przy IV. Mezart- 
à Gasse 4. 1325 1—? 
| s = pee 


NEKROLOGJA. 


+ 
Leopold z Unichowa Terlecki 


żołnierz z r. 1881 i więzień stanu z r. 1846, 
dzierżawea dóbr ziemskich, 


po ciężkiej eherobie, opatrzony św Sakramentami, 

w 80 roku życia przeniósł się dnia 13, maja 1895 
roku do wieczności. 

Pogrzeb odbędzie się w Wełkowie, 


w żalu nieutulonym córki z na który 


zięciem í wnukami 


krewnych i przyjaciół zapraszają 
Wołków dnia 14. naja 1895 
„CONCORDIA n.aja 1895 r. 


Miedófskia tzidnniki tego samego daja 


we Lwowie. 


Wiedeńskie dziennniki, które z rana we Wie- 


dniu wychodzą, począwszy od 14. 
maja b. r. będą codziennie 


tego samego dnia we 
Lwowie, a moje biu- 
ro będzie je PT. 
Abonen- 
tom, 
którzy 
tego żądają i 
miesięcznie 25 ct. 
dopłacą, wydawało od go- 


1509 1—2 


dziny */,10. do 14,11. wieczorem. 


Z poważaniem 


Luciwii: Piohn 


biuro dzienników i ogłoszeń 


Lwów, ulica Karola Ludwika l. 9. 


| m=EERSRCZCMCJE Z AWRRDOOW 


3 EĄ[OZSM 


070 


rygedisąg 'Aqo0zonOqJ UZIO 
faama pann OM NUNONNAM (GITTZNÓRY aora ŚTZYTOTY ouemi O1NAZO RDIGLI 


tejuejiku tleoojod 


\ ERGMPN] ROLY 


5 EW a 
- 3 59 
G 


ka AMA FF 


4 


E 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


Doniesienia rozmaite 


po 1'/, centa od wyrazu. 
oncypiemnta poszukoje adwokat = 


Dundaczek w Nisku. 


Oo: Embryeologia. Nabyć 


można w księgarni Starzyka ik 


Lwowie. Cena 50 ct. 98 


Notarjusz w Skolem poszukują 
1% natychmiast ezraminowanego koncy- 


pienta mogącego objąć substytueję. 
a czas letni, gorzelnik spe 'jalista 
w urządzaniu gorzelń, może objąć 
restaurację lub budowę takowej. Orze- 
ehowski, Busk. 


ółtora morg: ogrodn z sadem 
i budynkami w Jarosławiu do sprze. 
dania. Wiademość u Józefa Waliekiego 
w Tarnowie. 312 


A 
D** domy murowane o 8 pokojach 

z cgrodem w Dobromił u do sprze- 
dania tanio, Wiadomości ndzieli dr. 


Grabowski adwokat w Jarosławiu. 
-n 


Ws pożyczkę 5000 zł. TE 
7 nowa samienice, Kesnierski, 
Ganca:ska 25. 316 


ə odstąpienia zara: dzierżawa 
J foiwarkm przeszło 400 mergów 
ziemii podolskiej z jnwentarzem lnb bez. 
Dosi. mtewk-lny, brdynki gospodareze 
m seule hardzo dobrym, Wiadomość: 
Av ia, vost» restante Rzeszów. 318 


DE AE ay de wu S 
(zsrzelnix Z najublubniejszemi świa- | 

ae temi bogący i gospudarstwo 
prowadzić, szuka pesedy. — Wiadomość 
Z grzeczności udsieli Towarzystwo wza- 
puiet pomocy Of ialistów wa Lwowie 
litera R. 314 


pm K AE BOO 
Qiwry na walkach s moczynnych Paa 
1) cinsia © ussyi gładkie, tanio polaca 
A Kraysztofowiż, we Lwowiu, plae 
Halicki 1 3. 281 


toy człowiek pisarz z pię- 
AM knem i szybkiem pismem, obaznany 
takż; dobrze z manipulacją, pozzukuie 
posrdy we Lwowie lub na prowineji. 
Adres: Fiala, ul. Słoneczna 1. 39, Lwów. 


z W a 


a a 
i Delntynie jest do wynajęcia od 
15 maja r. b. realność składająca 
sięzdomu mieszkalnego o czterech prze- 
stronn;ch pokojach, obejścia gospedar- 
skiego, ogridu warzywnego i kwiato- 
wag». Zgłeszeni+ przyjmuje Joanna Pf. 
st»rer, Lwów, Łyczakowata 19, II. piętro. 
a 


Mieszkania i sklepy 
po l cencie od wyrazu. 
9i 3 pokbi. Wałowa 31. 


Korespondencja prywatna. 


Mój Djabełku od środy eodzien - 
nie będę gdzie zawaga o jaden astaj. 
Tęszni za Djabsłkiem Amiołek. 


Płaszcze styryjskie 
w rozmaitych kolorach od 
10 zł i gumowe angiel- 

ekie 
poleca magazyn 
„A LA VILLE DE PARIS“ 
Gabryel Stark 
Lwów, plac Halicki L 2. 


DOME 7 ZWT OAT 


ZĘ = 20. a 3 


Zakład 


Dr. Chramca 


r akae W Catia 


otwarty caly rok. 


Za 4 zł. dzienniė dla jednej osoby pokój kompletnie 
urządzony z pościelą, bardzo dobry i zdrowy wikt, kąpiele, 
leczenia, usługa, — słowem wszystko. 


Prospekty wysyła zarząd zakładu na żądanie. 


2417 1—10 


Hojny bo hojny 
Jan służy wiernie u 


nagrodę za dłagoletnią pracę! z 
k — Mój Janie, słażyłeś u mnie 
guziki do liberji. 


guzi UNL OTE 1 A 
To r O E 1 EE 


Swiat w obrazach. 


? 


Wydawe : Józef Laskownicki, 


~ 
kd 


, DZIENNIK POLSKI : dnia 15. Maja 1895 r. 


pm eee 


NATURALNE 


ŚWIEŻE WODY MINERALNE 


co tygodnia otrzymuje świeży transport 


WŁ. BAŻANT 


handel towarów korzennych, win, delika- 
tesów, Lwów, Halicka 3. 


WŁASNEGO 


dostarcza od 56 litrów wzwyż, białe lita 
po 24 ccnt., czerwone po 26 cent, Próbk 
z tego 2 litry opłat, za wysłaniem 96 cent 
Benedykt Hertl, właściciel dóbr, zamek 
Golitsch przy Gionobitz, Styryi. 


Zarząd Dóbr Zameczek 
poczta Żółkiew 
Najprzedniejsze 


szparagi ogrodowe 


po 50 et. za kilo. 


1892 


Zamówienia adresować: Juljan 
Qlearczyk, Żółkiew. 502 1-7 
Folwark 


| (Imp. 1. 9:.) 


Tksa od lat Z5oiu. 
Wreszcie pewnego pięknego peranka Iks woła słażącego, 


25 lat; w nagrodę katę ei przyszyć srebrne 


Xonstantyrówka 


w powiecia Tarnopolskim, roli 560 mor 
gów, łąk 100 morgów, jest od 24. czer 
wca 1896 do wydzierżawienia. Bliższych 
wiadomości udzłeli Zarząd dóbr JW 
Witolda hr. Ostrowskiego w Krasó- 
wee p. Borki wielkie. 1513 1—3 


Kręgle 


Kule do kręg 


li 
z drzewa „Lignum Sanctum* 
we wizystkich wielkościach 
po cenach najniższych 
poleca 


ALOJZY HÜBNER 
Lwów, Rynek 38. 


Willa z ogrodem 


we Lwowie w pobliżu śródmieścia bar- 
dzo dobrze położona, pięknej architektary, 
wewnątrz z komfortem nrządzona, o $ 
pokojach, 1 garderobie, ? kuchniach, L we- 
randą oszkloną i 3 pokojach dla służby, 
wraz z oficyną zawierającą praczkarnię, 
maglownię, drewutnię, w razie potrzeby 
stajnię i wozownię, jest za umiarkowaną 
cenę zaraz do sprzedania, lub też na 
mniejszy majątek ziemski zamiana możli- 
wa. — Bliższej wiadomości, z akwa 
niem pbśrednietwa, udziela właściciel 


> 
we Lwowie, przy uliey Oehronek l. 4. Urar EE 
—— oJĘ OB E JAKO 


Oryginalne Tyrolskie Wszzdzie do nabycia 


NAWBLOKU z 


z włosa wielbłądziego i sukna loden owocowych 
NE” bez gumy "JE akcyjnej fażryki gospod: rczej 


poleca po cenach najalższych w Mahrisch Neustact 


RUDOLF KRIMMER poleca 565 1-2 


swaje szczególniej silne i trwałe 
Lwów, Hotel Francuski. 


z Drożdże TOŚLNNE 


Iw 3 gatunkach po cenach najtańszych 
[franco każda stacja posztowa i kolejowa. 


Towarzystwo powrożniczę w Radymnię 
poleca : 1437 1-3 


HAMAKI 


szpagatowe szara zwykłe, sztuka zł. 3 
bez guzów rodzaj łóżka ma- 
rynarakiego, sztuka zł. 5 
oraz 
przyrządy do gimnastyki. 
Cenniki gratis i franeo. 
Dyrekcja. 


n 


K O z wanilii, 


i bez wanilji 
po cenach umiarkowanych 


HARTWIG & /OGEL 


wodoleczniczy aj Poszukoje się zgłoszeń na składy i za- 


stepcó v. Adres dla telegramów : Zucker- 
f brik Mährisch-Neuastzdt. 


a" T 
Dr. J. V. Bonna 
Woda do ust 


Paryż. 


Przez uajpierwaze powagi lə- 
kaiskie najlepiej polecona i niv- 
ziównana w swem działaniu prze 
tiwgnilnem na zęby, desinfekcjo- 
nnie jamę ustną, nię cbwyta się 
kompozycyj sztucznych uzezęk i 
plomb, utrzymuie eddeeh w bez- 
woaljości i pozostawia nader przy” 
jemny zapach. 

Z ażywaniem Dr. J. V. Bonna 

pasty do zębów lub proszku, tędą 
E | zęby lśniąeo białe, mimo iż dziasa 
|| na nie nieszkodliwie. 629 1—8 


Z poważaniem 


Dr. Chramiec. 


aby mu obwieśc é 


"1681 złuwT 


Najwyższewi nagrodami odznaczone Paryż 1865. Havre 1867. Wiedeń 1358, Paryż 1878. 
"16681 uldaaajny 


Woda do ust we fiakona b 


ro 
zł. —'65, 1—, 1:75, 38:—, 5—, 9:80. 
Pasta do zębów . .zł. 125 


Proszek do zębów „ —5 
i Dostać można wszędzie. 


|| Skład główny: E. Jakobllowich 


w Wiedniv, I. Sterngasse Ga. 


Jedyuym przyjemnym w ziżywaniu iaturalnym środkiem czy cząsym jest WODA GORZKA 


FRANCISZKA JOZEFA) A: 4t 


„jest właściwym reprezentantem wód gorżkieh” 


„bardzo treściwa, rozwalntująca woda, wielce zajmująca i cenna,” 


Qdpowiedsialny w redakcję Adam Krajewski, 


dla Dam i Mężczyzn 


1373 1-3 | | 
polecają 1361 1-2 


9. Gabriel & J. Chlebowni: | 


we Lwowie, plac Halicki l. 3. 


(V. łeczn oddział Ogóln szpitala w Wlednuiu). 


(The Lancet, Londyn). 


imi BADEN m Wino 


ziemm -solankowe zdroje siarczane (13 źródeł gorących od 25—36° Celsiusza). 


Kąpiele przez rok cały. — Kuracja terenowa. — Otwar- 
cie rezonu letniego 1. Maja. „st 516 1—7 

Frekwencja w roku 1894: 22.271 osób. Kąpiele te w prześlicznej okolizy 
położcnego miasta zdrojowego, urządzone są z całym komfortem i elegancją. 

Publiczności nastręcza się przez nowy kurhauz 1e swemi wielkiemi, prze- 
PySznimi salami koncertowemi, czytelni, do kenwersacji, restauracyjnemi i do 
gry, irzz telefon państwowy, nówe zdrojowisko, doskonały teatr letni, wyścigi, 
koace'ty, reuniony i inne uroczystości, oraz znakomite ogrody i inna urządze- 
nia, wszelkie wygody i przyjemnoźci zdrojowiska światowego. Kapela zdrojow 
pcd otohistem kierownictwem kapelmistrza K rola Komżłaka. Baden jest również 
zaopatrzone w najlepszą wodę do picia ze źródoł wiedeńskieb. Wiadomość 
i prosekta ua Żądanie gratis przez Komisje zdrojową. 


_ Każdy może z czasem wygrać na wielki los nə lotsrji: tylko jeden č 
tej błogiaj chwili, inni zaś doczekać jaj nie mogą, bo umierają — zam 


T 

Księgarnla, skład i wypożyczalnia nut muzycznych, oraz głów” 
ekspadycja pism perjodycznych 

S. A KRZYŻANOWSKIEGO W KRAKOWI; 


ttrzywała na główny skład 1476 1— 
Glatmznn L. (Ludomir), Opowieści I wspominki historyczna ser. 
I R:m żówne, II. Skon Jana II., III, Wieleduiska sprawa, IV, Raj utraco: 
Cena zł. 150, z przesyłką pocztową zł. 1:65. 
e PiE s Tukaszkiewicz ksiądz J. A, Zrota ksatążka polskiej dziewicy 
1503 1-1 sena eg. oprawnego w płótno zł, 125 — z przesyłką pocztową zł. 1% 
sz Z zapisków siarego BzZiachcjiea (z rolim 1863) 
OBWIESZCZEN i E. | (ena egzemplarza 70 et, z przesyłką pocztową 83 ct. 
f » % ” . ino EE AE R de joan —— | O ml ` 
: Celem dobudowy magazynu augmentacyjnego i remizy dla wojsko- o i : — —- - — m 
woświ w Gródku, odbędzie się w Magistracie król. woln. miasta Gródka|  Pedubno godność honorową prezesa w urzałzić się 
w dëu 24. maja 1895 r. publiczna licytacja za pomocą pisemnych un WRO centralnej 
ofert, które do godziny 12, w południe w tymże dniu do Magistratu) "au U TY krztyk X. 


w nosić można. = - —— ADP za. 3 
Ceng wywołania dobudowy magazynu augmentacyjnego i rem'zy ii -<cha i E 
CJ r m 
Wies Zniesienie 


stanowi kwota 6.105 zł. 65 et. od której chęć licytowania mający winni 
są do oferty dołączyć 10 tytułem wadjum. 

tuż obok Lwowa przy rogatce tółkiewskiej położona, jest do 
wydzierżawienia. 


L. 15111895. 


l mająsej wkrótce w 
piaszować ma nasz znany i specjalnie w tym 


Bliższe warunki licytacyjne, plany i kosztorysy przejrzeć można 
w tutejszym Magistracie w godzinach urzęd.wych. 


Magistrat król. wol. miasta 
Gródek, dnia 5. maja 1895, 


E amooniiliiiw Tan | oAÓC 
Do najbliższych ciągnień 


polecamy po najtańszym kursie za gotówkę, albo też na raty 
wieclęczno wszystkie lesy, a mianowicie : 


Losy państwowe węgierskie prem. 
Ciągnienie 15 maja 1895 r. — Główna wygrana 150.000 zł. 
PROMESY na całe losy po zł. 5 na pół losy po zł. 8. 


8), Losy Zakładu kredyt. ziemskiego austr. 
Clągnienie 15. maja 1895 r. — Główna wygrana 45.000 zł. 
PROMESY na ta losy po zł. 1-75 


4”, losy,banku hipotecznego węgiersk. 
Ciągnienie 15. raja. łówna wygrana 50.000 zł. 
PROMESY na te losy po zł. 2. 

Kupujemy i sprzedajemy listy zastawne, akcje, prioryte 
w ogóle wszystkie papiery wartościowe po najprzystępnisjszyc 
cenach. 

Zlecenia z prowincji uskuteczniamy bez  dollczenła jakiej- 
kolwiek prowizji. 1083 1-7 


Towarzystwo bankowe | kantorn wymiany 


SCHELLENBERG i KREYSER 


wa Lwawle, plac Kalloki lezba i. 


LU BIEN | 


ZARŁAD KĄPIELOWY WÓD SIARCZANYCH 


w pobliżu Lwowa i stacyj kolejowych w Głródzu i Szezerun położony, 
otwartym zostaje dnia 20. maja. 


Zakład odznaczony na wystawach krajowych i lekarskich, wprowadził w bieżącym 
roku n!epszeniw wvdług wymagań hygjenyi cały szereg nowości w zakresie leczni» 
ctw»a i mie szuzędząc wałądów, tą drogą postanowił dotrzymać kroku w współza- 
wodnietwie zd ojowiss, Apteka w4orowa p. Bilińsk ego. Urząd pocztowy i telegra 
fi -soy w miejscu. W Kaplicy zakładowej codziennie Msza św. Pomięłzy Lwowem 
a Lubieniem c dzienna poczta powosowa po 75 ct. od osoby. Plerwszorzędna re- 
stauracja pod ścisłym dozorem iekarza. Mleczarnia. Wody miuerałte redziine i za- 
griuiczne. Koucerc orkiestry zdro ow j dwa rasy dziennie. Czytelnia obficie zapa 
trona, Bibloteka, Sala balowa i koneertowa. Fo tepisu dla użytku gości. Mie 
szkania zupełnie urządzone, przeważnie do opalania. — WskAzauła : Reumatyzm 
mięśni i stawów, ostry i praewłoczny. Dna 1 pozapa!ne wypoolny. Długotrwałe 
ob'zęk! po zwichnięciuch i zł-<maniach. Usres ozdrowie ia po operacjach ohirurgi- 
ocznych. Choreby układu nerwowege Zolzy. Choroby skóry. Spóź. one postacie kiły 
zwłaszcza [o nadużyciu rtęci. Otyłość. Choroby koblece (w każdej wannie wody 
lub eńskiej znajda'e s ę 854)252 ałuuu). Przewłoozno zatrusla metaliczne. Neura 
stenla, Dla niezamożnych ulgi najdalej idą-e. Wsz.lkich wyjaśnień z gotawosci3 
udziela Zarząd, 1445 1-32 


Adolf br. Brunicki Karol Bratkowski 
właściciel zdrojowiska. zarządca. 


a A = 


Mamy zaszczyt podać do wiadomości P. T. Publiczności, | 
żeśmy oddali zastępstwo naszego browaru panu 


R. Sicher wa Lwowie 


właścicielowi firmy „Lwowski Export wina I piwa w butelkach, 
Sykstuska 8* i upraszamy u tej firmy piwo nasze zamawiać. 
Jakość naszego wywaru cieszy się w kraju i za granicą 
ogólnem uznaniem i spodziewamy się, że nasz produkt i tutaj 
pozyska sobie PT. Publiczność zupełnie. 
Karwin 1. kwietnia 1895. 


Bliższa wiadomość u właściciela: Leopold Baczewski, 
Zniesienie o. p. Lwów-Podzamcze. 151 1 1 


W stlepie Ł olanialnym 

Gość. Cóż to, cukier znów zdrożał! czy oi eukrownicy cheą, żeby nam 
zgorakło? y 

Kupiec. Nie, bynejaniej, oni tylko chcą sobie życie osłodzić. 


G epop ~l „Sentagajnegerów". = 
— Powiedziałcś, żeś sam zabił tego zająca, a jego już czuć. 
|, — A bo widzisz, żonusiu, w tej okolicy, gdzie poluję, tak się rozw 
Żeili złodzieje lsś,i, Że zawsze z rana wybiją wszystką świeżą zwierzynę. | 


EE | waz ||| ek dk 
| 


Wiedeń 20. kwietnia 1595, 


Do 


LORATAJStWA bezpie 


ma zycie 


NEW-YORK 


Wypłaciliście mi dziś panowie w gotówce zabezpieczoną 
według policy Nr. 187.613 na życie mego męża, p. cesar- 
ski go rad y ie. k. radcy komercjalnego Karola Sarga, 
Szefa firmy: „F. A. Sarga Sohn & Cia, k k. landesprivit. 
M liy-Kerzen-Seifen- und Glycerin-Fabrik5 w LŁlssing pod 
Wiedniem sumę 


zł. w.a. 100000, mówią: Stolysiący coldeniw W.A. 


i wypłata ta nastąpiła w pełnych sześciu tygodniach 
przed upływem stypulowanego w wyżej wymie- 
nionej policy terminu wypłaty. a to bez odcią- 
gania jakiegokolwiek eskontu. 

W obec tej w tak dla mnie smutnych okolicznościach 
okazanej mi uprzejmej usłużności i punktualności Panów, 
wyrażam niniejszem moje najserdeczniejsze podziękowanie, 


Zupełnie panom oddana 
Anna Sarg uw. Nestle. 
Dr. Alfred Ritter von Ernst 
adwokat nadworny i eądowy 
jako Świadek. 
Juliusz Kridl 
jako świadek. 


ameero A 


BT Ostrzsga się przod fałszorstwem | 8 
By. Sprzodsł tylko w ziołono opieczętowanycj 
i niebiesko etykiotowunych pudełkach. mg 


Bilińskie pastylki do trawienia. 


ASTYLKI DE BILIN. 


Znakomity środek przeciw pieczeniu zgagi 

katarom żołądkowym szczególnie W utrzdn:o- 
1 mem trawieniu, 

Składy we wszystkich handlach wód mineralnych, w aptekack ı droguerjach 

212 1—9 Dyrekejn zxdrojowu w Bilin (Czechy). 


Dr. Paweł Radecki 
lekarz zakł.dowy. 


Zarząd browaru 
J. E. br. Larisch-Mónnicha w Karwinio, 
F. Proskowetz m. p. 


mai ZEN znad 


BESA DY py a 
Stosownie da powyższego uwiadomienia, ma podpisany zaszczyt po- 
dać do wiadomości, że zakres działalności p. t. P= 


Lwowski Export piwa i wina w butek ch 


F. Sicher, Lwów Sykstuska 8. 


rozszar.yłem takie w kierunku zastępstwa browaru 


J E tr Larsch Móamchi w Karwjnię 


i zamówienia w tym kieranku tak m% Znakomite karwińskie 
piwo w beczkach, Jak i nn w) śmienite piwo karw:ńskie 
w bntelunsch pray mu g i skrupulatnie załatwiam. 


1382 1-7 


Generalna Dyrekcja dla Austrji 
w Wiedniu, I. Graben 5. | 
1951 1-13 7) podaniem Generalna reprezentacja dla Galicji 


R. Sicher. we Lwowie, ulica Wałowa 2. 


LwowskiExport piwai wina w butelkach | zmowa ZZWNNZNA 


Zastępstwo browaru karwińskiego. — Cóż, Maniu, ozy twoja służąca Kasia przyzwycza ła się juł do mi 


— A jskże! Wezoraj właśnie prosiła maie, aby jej podwyższyć pensj 


| Pomiędzy gosposiami. 


i 
Z Drukarni „Dziennika Polskiego” pod sarządam Wranciszkż Kattnora, 


Papier z fabryki ezerlańskiej. 


